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Groza powodzi ustąpiła zupełnie Ślepa polityka nienawiści 


pomimo nieustannych deszczów 
Punkt kulminacyjny w stolicy minął 


Groza powodzi, wisząca nad stolicą je- 
szcze do dnia wczorajszego, ustąpiła na- 
reszcie zupełnie, wody bowiem drugiej fali 
przyboru na Sanie, które niepokoiły czyn- 
niki miarodajne, nie stanowią obecnie wiel 
kieśo niebezpieczeństwa, 

Wezbrane wody Sanu dosięśły bowiem 
dziś Warszawy, nie wywołując jednak dal- 
szego przyboru. Jedynie poziom wody na 
Wiśle będzie się utrzymywał przez cały 
dzień bez zmiany. 

Natomiast od nocy spodziewane jest 
znów opadanie wód. Chwilowe zatrzyma- 
nie wód na poprzednim poziomie, wywo- 
łało dziś rano zaniepokojenie wśród śle- 
dzącej z uwagą nurt rzeki ludności miej- 
scowości nadbrzeżnych, która obawia się, 
iż jest to powrotna fala przyboru. Na 
szczeście — tym razem obawy te są bez- 
podstawne. 

Wodomiar warszawski wskazywał o 
godzinie i-ej w nocy plus 450 ctm., o go- 
dzinie 3-ej w nocy plus 449 cim., o godzi- 
nie 5 rano plus 448 ctm., o godzinie 7 rano 
plus 448 ctm., wreszcie o godzinie rano 
plus 447 ctm. 

Ten stan wody 
poczem nastąpiło 
nie, 

Wedle otrzymanych wiadomości w ģó- 
rze rzeki, daje się odczuwać szybki ubytek 
wezbranych wód, wobec czego stan ten o- 
siąśnie i środkowy bieg rzeki. 

W Krakowie poziom wody wynosił 
dziś rano — 36 ctm. (przy kulminacji przy- 
horu było około 4 m.) w Zawichoście było 
olus 360. 


trwał do wieczora, 
alsze, powolne opada- 


sidła bolszewickie nad Europą 


Główna praca skierowana przeciwko Polsce 


GDAŃSK, 7 lipca (A. W). Z dniem 
1 kwietnia, jak donoszą ze źródeł miaro- 
dajnych, w Ill-ej międzynarodówce za- 
szły następujące zmiany: 

Kierownikiem głównym i honorowym 
prezesem wybrany został Zinowjew; w 
skład kolegium grupy administracyjnej 
weszli: Dzierżyński, Kamieniew, Borew. 
Sekretarzem generalnym komitetu wyko- 
nawcześo mianowany został Pepot, b. po- 
lityczny. komisarz „czeki'. Głównymi od- 
działami Ill-ej międzynarodówki, tak zw. 
„otzapro', kieruje naczelnik głównego za- 
rządu politycznego, Dzierżyński. „Otza- 
pro" dzieli się na 6 sekcji; znajdują się 
one: w Moskwie, na Kremlu. Kieruje niemi 
bezpośrednio Zinowiew. 

Personel kierowniczy oddziałów zagra- 
nicznych stanowią: Karachan, główny kie- 
rownik i organizator ostatnich rozruchów 
w Chinach, Krassm w Angki i Francji, 
Joffe, kierownik ogólny centrali zagranicz 
nych, oraz członek kolegjum finansowego 
(wydziału, rozdzielającego pieniądze na 
agitację zagranicą), wreszcie gen. Płak- 
sew, kierownik grupy operacyjnej, centrali 
działań, dokonywanych poza granicami 
Rosji, obecnie działający głównie w Ber- 
linie i Wiedniu, przyczem Berlin jest punk- 
tem operacyjnym, drugi zaś — administra- 
cyjnym. 

Po wypadkach na Bałkanach, w Bul- 
garji, w myśl instrukcji, nadeszłych z Mo. 
skwy, wszystkie główne  przedstawiciel- 
stwa cofnęli bolszewicy do Moskwy. 
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W dole rzeki kulminacja przyboru o- | 


siągnęła już Płock, gdzie o godzinie 5 rano 
było plus 370 ctm., W Toruniu było plus 
462 ctm., w Grudziądzu plus 342, w Tcze- 
wie plus 250 ctm. 


Bug i Narew stale przybierają, choć b. 
powoli, Kulminacja jest tam spodziewana 
dopiero za parę dni. Jednak ze względu 
na to, iż do tego czasu spłynie część wody 


Wisły i obniży jej poziom, wody Bugu i | 


Narwi będą miały wolny odpływ. 


W dolinie wilanowskiej i czerskiej wo- 
da opada w dalszym ciągu, Jedynie w do- 
le rzeki, w sochaczewskiem, sytuacja 
przedstawia się jeszcze nieco gorzej, ale 
i tam wody poczynają już ustępować z 
miejsc zalanych. 


Swietokrądcy wykryci 


Bazylika św, Piotra odzyskała swe skarby 


RZYM, 7 lipca. — Wczoraj wieczorem 
udało się policji włoskiej schwytać spraw- 
ców kradzieży w Bazylice św. Piotra. Są 
to robotnicy, którzy pracowali przy robo- 
tach w Bazylice. Dokonali oni kradzieży 
w porozumieniu z jednym ze stróżów świą- 
tyni, Szczegóły aresztowania trzymane są 
w tajemnicy. Według obiegających pogło- 
sek część policji wywiadowczej włoskiej 
obsadziła granicę włoską, gdyż istnieją po- 


' dokonać w zwązku z silniejszym sąsiadem. 
| Takim sąsiadem przedewszystkiem może 


| DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 


|= Ogłoszenia za 
0 Nekrologi 


Zwyczajne 
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Nawet sojusz z bolszewikami jest dia 
Litwy dobry; byle szkodzić Polsce 


KOWNO, 7 lipca, (Pat.) — Profesor | 
Waldemaras zamieścił w „Lietuvis“ ssepe 
pujący artykuł o zagranicznej polityce Li- 
twy: 

„Przerwanie walki z połakami oznacza- 
łoby zaprzedanie własnego kraju, Z tego 
względu z polakami należy walczyć bezu- 
stannie, dopóki Wilno nie zostanie zwró- 
cone Litwie.  Zagarnięcie Wilna wyryło 
przepaść między Polską a Litwą. Polacy 
stali się wiecznymi wrogami Litwy. Wilno 
zostało zabrane siłą i siłą tyłko odbierze- 
my je z powrotem. Gdy na to czas przyj- 
dzie, porachujemy się z połakami na polu 
bitwy. Litwini sami są jednak za słabi. O- 
debrania swych dziedzin mogą oni tylko 


szłaki, że część bandy, której dotąd nie 
udało się aresztować, ucieka zagranicę. 
Policja włoska czyni również starania, aby 
odnaleźć skradzione przedmioty. 


RZYM, 7 lipca. (PAT). — Policja wy- 
kryła głównego organizatora kradzieży, 
dokonanej w skarbcu Bazyliki św. Piotra, 
oraz trzech wspólników kradzieży, Skra- 
dzione cenne przedmioty odzyskano, 
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Z za kulis organizacji I międzynarodówki 


Odpowiedzialnych kierowników prze: 
rzucono do Berlina, 
Zanotować należy ciekawy fakt, że 


| 


reprezentacji sowieckich w Warszawie, | 
Berlinie i Rydze przydzieleni zostali byli | 
emigranci, na razie w charakterze drob- 


przed wypadkami w Bułgarji przybyła do | nych agentów, pracujących przy przed- 


Wiednia grupa bolszewików, przydzielo- 
nych do różnych sowieckich reprezentacji. 
Prócz tego w grupie tej znajdował się se- 
kretarz generalny kominternu, gen, Po- 


stawicielstwach. Agenci owi przesz w 
Moskwie kursy specjalne. Do dyspezycjh| 
Wojkowa oddano przytem olbrzymie su- | 
my,, przeznaczone specjalnie na cele przy- | 


pet, który ukrywał się pod psedonimem |.ciągania emigrantów rosyjskich, 


Został on przydzielony do delegacji han- ! 
dlowej w Wiedniu. 

Kierownicy [il-ej międzynarodówki 
zagranicą usiłują, jak się to daje już od pe- 
wnego-czasu zauważyć, przyciągnąć i za- 
interesować emigrację rosyjską, przede- 
wszystkiem tę, która przebywa w Polsce 
i krajach nadbałtyckich. W tym celu do 


| 


Generał Płaksew, b. dowódca zj 
armji gen. Wrangla, kierownik sowieckicn 
organizacji bojowych, istniejących w Pol- | 
scema za zadanie kierowanie akcją | 
zbrojną na wypadek rozruchów w Mało- | 
polsce wschodniej. 

Obecnie cała energja sowietów skie- 
rowana jest przeciwko Polsce, W tym ce- 


Misia Radka w Berlinie 


GDAŃSK, 7 lipca. (A. W.) — Ze źródeł | wietów odbywają sie obecnie narady, 


wiarogodnych komunikują, że do Berlina ; 
przybył obecnie Radek. 


Radek znajduje się w Berlinie incogni- 
to. Celem jego przybycia jest zapoznanie 
się z sytuacją, jaka wynikła po bezowoc- 
nych rokowaniach Litwinowa z rządem 
Rzeszy w sprawie wstąpienia Niemiec do 


ligi narodów. 


W lokalu berlińskiej reorezentacni so- 


| 
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w 
których biorą udział: Radek. Stresemann, 
oraz von Schubert, kierownik wydziału po- 
litycznego ministerstwa spraw zagranicz- 
nych. 

W Berlinie bawił również Krassin, któ- 
ry obecnie opuścił Niemcy, udając się do 
Paryża i Londynu. Powrót iego do Berlina 
jest jednak oczekiwany w dniach najbliż- | 
szych. Oczekiwany tu jest również Rakow- , 
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| być „Rosja. Kto nie chce straty Wilna, te 
musi szukać zbliżenia z Rosją. Wieczn r 
‘wrogiem Rosji, jak i Litwy, są polacy i obi 
państwom trzeba będzie prowadzić z Pol 
ską porachunki. Wcześniej czy później L 
twa będzie musiała zawrzeć z Rosją pak 
przeciwko Polsce. Jeżeli obecnie pewn 
koła na Litwie okazują się stronnikam 
Warszawy, to zjawisko to nie jest jedna 
wiecznem. Prócz stronników Warsza 
est więcej ideologów zwiazku państw bał 
tyckich, lecz żaden litewski polityk 
może poważnie mówić o związku państy 
bałtyckich, o ile nie chce zrzec się Wiłn 
Dla Łotwy i Estonji związek bałtycki be; 
Polski nie ma żadnego sensu i dlatego ob 
te państwa przyznały Wilno i Grodno Pol 
sce i starają się wszelkiemi siłami 
dzić polaków z Ktwinami. Najwierńhiejs 
sprzymierzeńcem Litwy przeciwko Polsce 
będzie Rosja, która niśdy nie POPÓW 
stworzenia związku: bałtyckiego. 

może om $ wstać beqyLitwy. SRP: sy 
nie chce stracić swej niezależnośći, uu 
go nie przystąpi, Dłatego żadne konferen 
cje bałtyckie nie doprowadza do stworze 
nia związku bałtyckiego, chyba, że Litwa 
straci swą niepodległość. Jest jeszcze je 
den poważny wróg Polski, który dzięki: 
mu może być przyjacielem Litwy, to jes 
Niemcy; lecz nie możemy się spodziewać 
takiej pomocy ze strony Niemiec, jak z 
strony Rosji, gdyż Niemcy są związan 
traktatem wersalskim i nie mają prawa u 
trzymywać silnej armji, ani zawierać mf 
tarnych traktatów przeciwko Polsce. 
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lu do Berlina delegowany został Łąpiński 
występujący pod pseudonimem Michat 
skiego, który oficjalnie delegowany jes 
jako kierownik biura ekonomicznego pra 
przedstawicielstwie dyplomatycznem. 

Prawdziwe nazwisko Michalskiego 
brzmi Lewinsohn. W czerwcu wyjechał o 
do Moskwy, gdzie był obecny na tajne 
posiedzeniu kominternu. Obecnie jest o 
przewodniczącym sekcji, która prowadzi 
agitację w Polsce ina Litwie. Głównym 
jego pomocnikiem jest b. pułkownik sztab 
generalnego w armji Denikina, Kusiński 
który zarządza organizacjami wojskowe 
mi poza granicami sowdepji i kieruje 
akcją szpiegowską w Polsce. 

W czasach ostatnich wydelegowano dz 
Małopolski wschodniej szereg pracowni 
ków bolszewickiego czerwonego sztab 
generalnego. Delegaci ci są po większe; 
części polakami z pochodzenia, wielu 
nich służyło również w armji polskiej, 
Agenci c iopłacani są bardzo sowicie 
Pensja przeciętna wynosi około 300 dola- 
rów miesięcznie. 

Praca bolszewików w Polsce sprowa- 
dza się do organizowania specjalnych gru. 
komunistycznych, do których usiłują wcią- 
śnąć przedewszystkiem bezrobotnych. 

Grupa taka składa się z 6 ludzi, każ- 
da ma swego komendanta, z grup tworzone 
są oddziały, zaś dwa od ddziały składają się 
na bataljon. Cichem dażeniem bołszewiz- 
mu w Polsce jest zwiększenie do maksi- 
mum liczby bezrobotnych. 


omuż z najcierpliwszych obywateli nie 
uczyły i nie obrzydły do gruntu prze- 
ekłe, nieskończone i nigdy końca nie 
biegające rokowania między Francją o 
elką Brytanja w sprawie paktu bezpie- 
zństwa? 
Linja, po jakiej od lat kilku toczą się 
e rokowania, stanowi najfantastyczniej- 
h linję zygzałkków, załamań, obchodów i 
eptań. 
Pozornie, wina tych zyśgzaków leży po 
onie Francji, która zrazu stawiała wy- 
gania zbyt wygórowane i, pod rządami 
care'go nie chciała skorzystać z wa- 
hków, o jakie vróżno ubiefa się dziś pod 
dami lewicy demokratycznej, 
Przyczyna wszakże główna tej ślama- 
ności w rokowaniach między obu mo- 
twami tkwi śdzieindziej: tkwi w sto- 
hku, jaki łączy Anglję z jej zamorskiemi 
onjami, 
Macierz angielska nie może powziąć 
Anej decyzji mocarstwowej bez zasięta- 
opinii swych dominjów; i z opinją do- 
njów liczyć się musi skrupulatnie, jako 
składowemi czynnikami swej potegi 
iatowej. 
I oto w tym punkcie staje przed nami, 
jest przed Europą, konstytucyjne za- 
dnienie stosunku, zachodzacefo między 


8.VII — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Bądź co bądź formuła kładzie nacisk, 
żę mocarstwo wielkobrytańskie stanowi 
jedność golityczną, jedność, w której żad- 
na część nie chce być upośledzona, wszyst- 


| kie zaś sięgają po równe prawo współu- 


działu w odpowiedzialnościj za politykę 
międzynarodową; wszystkie domźgają się, 
aby w rokowaniach z połencjami obcemi 
zachowywać jednolity front angielski, a 
raczej front anglo-saski, 


Na czem owa jednolitość frontu wszech- 
angielskiego, cgarniająca zarówno metropo 
lję, jak Kanade, Afrykę południową i Au- 
stralję, ma polegać, nie zostało ściśle okre- 
ślone. Jednolitość utrzymuje się w chwili 
obecnej jako tendencja raczej, niż dokład- 
na formuła działania. Niemniej wszakże, 
tendencja ta jest siłą realna, i ze skutkami 
jej spotykamy się na każdym kroku w ob- 
rębie polityki międzynarodowej, Anglia, 
rzecz prosta, opierajzc się na podstawach 
historycznych i powołujnc się na swój naf- 
potężniejszy udział w dźwiśaniu zadań 
mocarstwowych, usiłuje zachować w reku 
i nadal swą rolę przewodnią wśród ambit- 
nych i ekspansywnych dominjów; dominia 
atoli tem silniej pra do samodzielności 
przez równouprawnienie. Złożyły w wiel- 


kiej wojnie sowitą ołiarę krwi i mienia: z 


lcierza wielkobrytańską a jej dominiami. í 


„Konferencia imperjalna“ z r. 1923 0- 
lifa pewien sposób postępowania w dzie 
mie owego stosunku, i sposób ten, mimo 
e braki į chwiejności, utrzymuje się w 
cy dotychczas, Warto zapoznać się z 
gadniczemi choćby punktami formuly, 
bsób ów określającej. Waga dominjów 
cielskich, skromnie zwanych koloniami, 
silnie od pewnego czasu uwydatnia 
nienie swe na ogólnym układzie polityki 
ropejskiej: zbyt jawnie ciążyć poczyna 
tylko nad Renem, ale i nad Wisłą, aby 
dal lekceważyć i pomijać można było 
pái, fakiemi wpływy te działają. 

Otóż, w zakresie polityki zadranicznej, 
młerencja imperijalna w r. 1923 dała na- 
:pujące wskazania: 

t) Żaden traktat nie zostanie przez ja- 
kolwiek rząd angielski podpisany bez u- 
zedniedo wziecia rod uwagę możliwych 
utków, jakie traktat wywrzeć może na 
a cmgri imnerium, lub na imperium ca- 

akofMssgół organideny; $ 

2) nrzed rozpoczeciem rokowań rzady 
"intów zostaną powiadomione o ich tre- 
i, tak, iżby mogły, o ile w rokowaniach 
ch są zainteresowane, wyjawić swoje zda 
a f wzirć w nich udzieł bezpośredni; 

3) gdy rokowania dotyczą rządów do- 
jalalnych więcej niż jednego, obowiazko- 
a nastąpić musi między rządami temi 
mpletna wymiana zdań w sprawie oma- 
lanego traktatu: w razie powołania dele- 
cji imperjalnej, należy stale przestrzegać 
bnieczności zachowania frontu  jednoli- 
50, 

Reguły analogiczne określają sprawę 
dpisywania tudzież ratyłikowania trak- 
tów, wysuwając w sposób równie oczy- 
isty wybitaa role dominfów w dziedzinie 
lwierania umów międzynarodowych 
rez mocarstwo wielkobrytańskie. 

Duże dałoby się powiedzieć o niedobo- 
ch formuły, zawarte; w punktach po- 
vżczych, W iaki sposób, na mocy jakie- 

mrobierza, da się wyodrębnić sprawy, 
jlroząca pewnych części mocarstwa, ed 
raw, dotyczacych cześci innych? jak 

'sycześń!nić te, które mają znaczenie 
la całości, od tych, które zamykają się 
a terenach ułamkowych? 
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Falenywe informacje. 
Q ugodzie rządu z kolem 
żydowskiem. 
WARSZAWA, 7 lipca. (Specjalna służ: 


a frformacyjna „Głosu Polskiego"). — 


ETET 


Koło żydowskie ogłosiło wczoraj ko- 
unikat, w którym stwierdza, że infor- 
lace żydowskiej prasy wileńskiej, tu- 


zie pisma warszawskiego „Hajnt”, zawie- 

hiące rzekome punkty umowy rządu z ko- 
m żydowskiem są od początku do końca 
wślone 


mewu dwie ofiary sowietów 

WARSZAWA, 7 lipca. (Specjalna służ- 
a informacyjna „Głosu Polskiego). — 
Vyrok śmierci 

Sąd najwyższy w Mińsku skazał na 
mierć Harkacza i Kobryge, oskarżonych 
| stosunki z byłym konsulem generalnym 
olskim w Mińsku. p. Karczewskim, 
CON PREZESA GIEŁDY WARSZAW- 
SKIEJ. 

WARSZAWA, 7 lipca, (A. W.) = Zmarł 
zisjaj serałor i -tiy warszaw- 


kiej, Stanisław - Gustaw Brim 
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niej dobywają dziś swe prawa! 


J. Przemyski, 


WARSZAWA, 7 lipca, (Specjalna służ- 
ba informacyjna „Głosu Polskiego"). — 
„Rosta” sowiecka w biuletynie z dnia 
b. m. donosi: 

Podporucznik Mączyński, którego prze|- 
ście przez granicę sowiecką było bezpośre 
dnim powodem zajść granicznych, zławił 
się w Charkowie i tam ogłosił Hst otwarty, 
że nie został porwany, a przeszedł dobro- 
wolnie na stronę sowiecka, nie mogąc dtt- 
żej patrzeć na ucisk mniejszości narodo- 
wych, robątnikó wi włościan w Polsce. 

" Podporucznik Mączyński pisze w tym 


| liście, że jest synem robotnika i że prze- 


szedł do kraju sowieckiego, gdzie władza 


Oczywiście tenże dąży do 


i} 
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lity foni wszecnbrytański „Torgpred w Paryżu 


„Polpred” i „torgpred* — © co torgpred paryski pokłócił się 
ze swym pomocnikiem?—Czy przedstawicielowi handlowemu 
potrzebne są wiadomości fachowe? — Pan Mdiwani twierdzi, 
że wystarczy być dobrym komunistą — Memorjał pana Ło- 
mowskiego — Bolszewickie zwyczaje handlowe — Kłamstwa 
„torgpreda* — Solidarność sowieckiego przedstawicielstwa 


Paryż, 5 lipca 1925 r. 
(Własna korespondencja „Głosu Polsk.') 

Handel zagraniczny stanowi w państwie 
sowietów monopol rządowy. Każde przed- 
stawicielstwo rosyjskie zagranicą składa 
się zatem z dwu oddziałów: reprezentacja 
polityczna, na której czele stoi „polpred'” 
(polityczny przedstawiciel), oraz reprezen- 
tacja handlowa z „torśpredem' (handlowy 
przedstawiciel) na czele. 

W Paryżu stanowisko „torśpreda" zaj- 
muje niejaki Budu Mdiwani, kaukazczyk, 
który, jak donosi wychodzący w Paryżu 
oórśan emigracji „Poslednija Nowosti", po- 
sprzeczał się ze swym pomocnikiem $y- 
mowskim. Nieporozumienie polega na nie- 


zgodności poglądów na znaczenie przed- | 


stawicielstwa handlowego, 

Łomowski jest zdania, że nie wystar- 
czą być dobrym komunistą, by móc speł- 
niać funkcje przedstawiciela handlowego 
i, że na stanowisku tem konieczne są rów- 
nież pewne wiadomości handlowe, których 
jednak Mdiwani absolutnie nie posiada. 
uwolnienia się 
TEELE 


y 


sowiety ogłaszają list por. Mączyńskiego 


jakoby dobrowolnie przeszedł do bolszewików 


a jęczy prawdopodobnie w kazamatach charkowskich 


| 
| 
| 


należy do robotników i włościan, gdzie pa- 
nuje sprawiedliwość. 


Z powodu tego listu z najbardziej mía- 
rodajnych źródeł dowiadujemy się, że pod- 
porucznik Mączyński aż do ostatnich chwil 
cieszył się największem zaułaniem swoich 
zwierzchników, był przykładnym ideowym 
oficerem Polski, Przed samym wyjściem na 
placówki graniczne zostawił na biurku roz 
poczęty list do rodziców, zitpełnie normal- 
nej treści. 


í Niewgftpliwie obecnie znajduje się W ja- 
kichś lochach charkowskich, a ogłaszane 
przez sowiety listy są ohydną mistyłikacją. 


Sejm zakończył dyskusję szczegółową 


nad ustawą o reformie rolnej 
Plan prac na najbliższy tydzień 


WRAŻENIA OGÓLNE, 

Wczeraj sejm zakończył _ dyskusję 
szczegółową nad ustawą o parcelacji i o- 
sadnictwie. Radosny ten wypadek zaszedł 
około godziny 5 po południu, poczem na- 
tychmiast zatwierdzono ułożony przez 
konwent senjcrów porządek prac. 

A więc dziś odbędzie się posiedzenie, 
poświęcone sprawom bieżącym. Piątek 
i sobotę poświęci izba na gimnastykę, to 
jest głosowania, będzie ich bowiem kilka- 
set, licząc 93 artykuły i 280 do nich popra- 
wek, W/ poniedziałek wejdą na porządek 
dzienny znowu sprawy bieżące, Wtorek 14 
lipca i dni następne mają być poświęcone 
na trzecie czytanie. Dalsze losy ustawy za- 
leża już od senatu, 

Z momentów ciekawych wczorajszego 
zakończenia dyskusji zanotować należy 
mowę posłanki Kosmowskiej, która prze- 
mawiając do ostatniego artykułu projektu, 
oświadczyła, że ustawa przybiera charak- 
ter posażnej jedynaczki, która ma łatać po 
derwane majątki ziemskie, St. Gr. 


PRZEBIEG POSIEDZENIA, 

Izba odrzuciła przedewszystkiem wniosek klu- 
pu Wyzwolenia", aby głosowanie nad projektem 
ustawy o parcelacji i osadnictwie odbyrwało się 
rozdziałami, poczem przystapiono do dalszej roz- 
prawy a mianowicie nad art. 57-vm, który mówi 
o przeniesieniu prawa własności na rzecz nowo - 
mabywców i o opłatach, którym to przeniesienie 
podlega. 

Do art. 62-go, mówiącego o parcelacji, wyko- 
nywanej przez samych właścicieli poseł Sommer- 
stein (koło żydowskie) zgłasza poprawki, zmie- 
rzające do usunięcia  zbytecznywch formalności 
przy parcelacji prywatnej. Poseł Sanoica („WY- 
zwolenie”) znajduje, że przepisy ograniczające 


| 


| 


| 


swobodę parcelacji prywatnej są słuszne i celowe | 


i dłatego wnosi, aby stosował; się one także do 
instvtucii upoważnionych do parcelaci. 

Poseł Maksymilian Malinowski  (..Wszwole- 
nie”) uważa. że cena ziemi oznaczona jest tak 
wysoka, że gospodarze małorolm nigdy nie Zdo- 
taja jej zapłacić. Przy art, 69-ym określającym çe- 
nę sprzedażną przy parcelacii gruntów prywat- 
nych nosel Halko („Wyzwolenie“) podnosi, iż 


rząd nie będzie miał możności wniknąć w to, aby * 


cena za ziemię nie była spskulacyjnie wywórowa- 
na i dlatego popiera poprawkt swego klubu, któ- 
re określają wartość ziemi wedłuz deklarach do 
podatku majątkowego i ustanawiają rygor w Ta- 
zie niestosowania się do tego. 

Przystąpionó do art, 70 i 71-go, zawierających 
postamowiemia o pomocy finansowej dla nowona- 
bywców parcelacji. 

Na popołudniowem posiedzeniu ukończono dy- 
skusję szczegółową nad projektem ustawy o par- 
celach i osadnictwie. 


Przedyskutowano działy, traktujące o przepi- 
sach przejściowych i o przepisach końcowych, 
przyczem w rozprawie nad temi działami zabral 
jeszcze glos poseł Makówka, który oświadczył się 
za skreśleniem ant. 78 ! dodał, że Judność ukraiń- 
ska nigdy nie uzna osadnictwa za uprawnione. 

Przy art. 82 1 84, traktujących o opłatach stem- 
plowych, poseł Sanoica domazał się, aby wszelkie 
pisma w sprawie reformy rolnej były wolne od 
opłaty. 

Przy art. 91 przemawiał poseł Ilkow. twier- 
dząc, że powinny być wyłączone z pod działania 
ustawy trzy województwa Małopolski wschod- 
niej, i 

Przy art. 92, zawierającym klauzule wykona- 
nia, poseł Chrucki zaproponował, hy wykonanie 
ustawy powierzyć także ministrowi oświaty. 


Przy artykule ostatnim, t. 1. 93, przemawiał pó- 
sel Sanojca, dowodząc, że z chwilą uchwalenia o= 
becnej ustawy, nastąpi pogrzebane reiormy rol- 
nej. 
To samo stanowisko zajęła posłanka Ka- 
smowska. 

Na tem dyskusję szczegółową ukończono. Po- 
zostaje tylko jeszcze końcowe przemówienie spra- 
wozdawcy oraz ewentualnie przedstawicieła rzą- 
du. Marszałek oznajmił, że jutro przed południem 
odbędzie się posiedzenie dla załatwienia spraw 
bieżących, czwartek będzie wolny od posiedzeń 
plenarnych, a poświęcony przez kłuby obradom 
nad poprawkami. Na piątkowem posiedzeniu sej- 
mit przemawiać będzie sprawozdawca i ewentual- 
nie przedstawiciel rządu, poczem rozpocznie się 
głosowanie, które prawdopodobnie będzie jeszcze 
trwało w sobotę. W poniedziałek znowii odbędzie 
się posiedzenie w sprawach bieżących. 

Na tem posiedzenie zamknięto. Następne dziś 
o godz. 10.30 rane 


| 


od niewygodnego zastępcy, Łomowski jed- 
nak bynajmniej mie ma ochoty ustąpić z 
dobrej posady w pięknym Paryżu. wskutek 
czego ostatnio wybuchł ostry konflikt mię- 
dzy tymi dwoma funkcjonarjuszami bol- 
szewickimi, 


Łomowski wysłał do Moskwy obszerny 
memorjał, a w kołach paryskiego przed- 
stawicielstwa handlowego panuje ogólnie 
przekonanie, że Łomowski wygra i Mdi. 
wani zostanie odwołany. Memorjał stwier. 
dza, że kawkazczyk wywołał bardzo nie- 
korzystne wrażenie u firm paryskich, co 
wydaje się prawdopodobne, gdy się słyszy, 
żalcich metod używa Mdiwami, który się 
jednak przytem trzyma jedynie zwykłych 
bolszewickich „uzansów” handlowych 

„Torgpred' Mdiwani ma np. zwyczaj, 
ceny i warunki dostawy, złożone przez 
jaką firmę, wyjawiać konkurencji tej fir- 
my, by w ten sposób móc oba przedsię- 
biorstwa wzajemnie wygrywać przeciw $o- 
bie. Zdarza się często, iż Mdi'wani opo- 
wiada pewnej firmie, iż inna firma, wy- 
mieniona po imieniu, oferuje nadzwyczaj 
niskie ceny i szczególnie korzystne wa- 
runki. Przy bliższych dochodzeniach oka- 
zuje się jednak, że „torgpred'* całą tę spra- 
wę wyssał sobie z palca, Wskutek tego po- 
wstało już oczywiście wiele scysji z poważ 
nemi firmami, a przedstawicielstwo handlo 
we jest wprost zasypywane protestami 2 
powodu takich, czy podobnych spraw. 


Inny zwyczaj Mdiwaniego polega na 
tem, że rozmaitym firmom przesyła oferty, 
a następnie nie udziela im Żadnej odpo- 
wiedzi na zapytania w tej kwesti, Wre- 
szcie zdarza się często, iż „torgpred' pro- 
wadzi długotrwałe pertraktacje z tą, czy 
inną firmą, dochodzi z nią do porozumie- 
nia, a w ostatniej chwil, gdy kontrakt ma 
być już podpisany, cofa się, lub wystepuje 
z nowemłi żądaniami, jak obniżenie cen 


ani 
ił p. 


Rezultatem tego post ia jest o- 
gólne niezadowolenie we irancuskim świe- 


cje handlowym i przemysłowym. To też 
wiele solidnych firm nie chce zawierać 


tranzakcji z przedstawicielstwem handlo- 
wem, które uprawia tak niezwykłe meto- 
dy komercyjne. Dużo firm nie odpowiada 
już nawet zupełnie na zapytanie Mdiwa- 
niego. 

Jeżeli się jednak jakiej firmie przecież 
uda pokonać wszystkie przeszkody i re- 
| prezentacji sowieckiej wreszcie „ sprzedać 
jaką partję towarów, to powstają zwykłe 
trudności przy odbionze tychże. Bołszewi= 
cy i tu zdolności fachowe uważają za 
„przesąd burżuazyjny” i tak np. w Paryżu 
jedna i ta sama osoba odbiera najróżno- 
rodniejsze towary, zacząwszy od guzików 
do spodni, aż do maszyn rolniczych. Oczy- 
wiście nie trudno wyobrazić sobie sku 
podobnej wielłostronmości. 

Szczególnie oburza firmy francuskie o- 
koliczność, że sam Mdiwami rozszerza naj- 
rozmaitsze kłamliwe wiadomości o udzie- 
laniu kredytu. Jak stwierdzają „Poslednija 
Nowosti” dotychczas jedno tylko przedsie- 
biorstwo udzieliło kredytu cztero- do pię- 
ciomiesięcznego, mianowicie pewna. fabry- 
ka wyrobów skórzanych w Lugdumie, i to 
za pośrednictwem pewnej „bardzo wpły- 
wowej osobistości tamtejszej” — prawdo- 
podobnie był to Herriot. 

Natomiast wszyscy inni przemysłowcy 
żądają zapłaty w gotówce, a niektórzy do- 
magają się nawet złożenia pieniędzy, za 
nim towary wyjdą z fabryki. O ile jakie 
fabryki przyjmą weksle, to nie są to we- 
ksle przedstawicielstwa handlowego, lecz 
maklerów, którzy za to otrzymują od so- 
wietów prowizję za pośrednictwo w wy: 
sokości 25 do 30 procent. e 


WE SZA 


W „suchej Ameryce 

ZABITO PO PIJANEMU 250 OSÓB. 

NOWY JORK, 7 lipca. (Pat.)— Z okazji 
amerykańskiego święta narodowego w S0- 
botę i niedzielę w całem państwie wyda- 
rzyły się wykroczenia, których przyczyna 
było w wielu wypadkach użycie alkoholu, 
wbrew istniejącemu zakazowi. Wedle do- 
niesień z wielu m:c *cowości zabito 250 0- 
sób a zraniona 1200. 
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ŻYCIE STOLICY 


TAJEMNIC ZE ZAJŚCIE, 
W godzinach południowych do urzędu policji | snej woli — po wydamiu jej odrośnezgo polecenia 


sanitarno-obyczaijowej zgłosiła się młoda kobieta, | do gminy ewangelickiej, wysłał w sad za ma 
Winrującej powierzchowności, ubrana w elegancki | dwóch wywiadowców. 

srortowy płaszcz, władająca tylko językiem nle- Panna S. po wyjściu z urzędu, zamiast udać 
mieckim i oświadczyła, co następuje: się pod wskazany adres, weszła do znajdującej 
stę w pobliżu cukier „Corso“, gdzie oczekiwał 
na nią jakiś bardzo elegancki młodzieniec w zło- 
tych okularach, 

Pogawędziwszy chwilę wyszli oboje na plac 
Teatrałmy i zamierzali wsiąść do tramwaiu linji 
Nr. 9. Przeszkodzili temu jednak obserwujący ich 
wywiadowcy. Eleganckim młodzianem zajął się 
urząd śledczy i ustałił, że nazywa się Kazimierz 
S„ łat 27 (Hoża 8). 


Istnieje podejrzenie, że panna zgłosiła się 
do rejestracji za namową wymienionego, który 
będąc bez określonego zajęcia. chciał sobie za- 
pewnić tą drogą źródło stałych dochodów. 

Dochodzenie w toku. 


ZWIERZĘCIA. 


szkania przytłumiony szłoch i krzyk dziewczyn- 
ki. Przerażone tem wieśniaczki weszły do mie- 
szkania i tam oczom ich przedstawił się okrop- 
my obraz, gdy Chyliński zniewalał biedne dziec- 
ko. Kobiety wszczęły krzyk, wskutek czego są- 
siedzi-wieśniacy schwycili zwyrodniałego opie- 
kuna i oddali go w ręce policii. 


Nazywa sie Elżbieta S., ma lat 22, przyjechała 
z Bvdgoszczy i zatrzymała się u znajomych w 
Pruszkowie, Ponieważ jest z zawodu krawcową, 
praca zaś zawodowa nie wystarcza w obecnych 
warunkach na jej utrzymanie, vrosi © zarejestro- 
wanie jej w urzędzie celem umożliwienia zarob- 
kowania... na ulicy. 

Wymieniona przedstawiono na komisję sam- 
tarma. gdzie członek tei komisji pani dr. Kołacz- 
kowska, ujeta pozorami tragedii p, S, postanowi- 
ls skierować ją do ochrony kobiet przy gminie 
ewangelickiei (ul. Elektoralna 23). 

Kierownik urzędu obyczajowego powziąwszy 
nodeirzenie. że p. 5. nie przyszła do wrzędn z wła 


GORSZY OD 


We wsi Kosewka, gminy Pomiechówek, po- 
wiatu warszawskiego, u gospodarza Chvlińskiego 
Ludwika przebywała od dwóch lat na wycho- 
waniu 10-letnia sierota Stefania Majewska. 


S 


>, 


Sasiedzi. których wybuchłe nagle altruistycz- 
ne skłonmiści Chylińskiego zaskoczyły, zauwa- 
żyli, że w ostatnich miesiącach pupilka Chyliń- 
skiego dziwnie mizernieje, co wydawało Im się 
zagadkowem, zwłaszcza. że dziecko nie choro- 
wało 

Wreszcie zagadka wyjaśniła się. Oto przed 
kilku dniami, gdy Chyliński wrócił wieczorem 
do domu, dały się słyszeć z wnętrza jego mic- 


Wykrycie wielkiej afery szpiegowskiej 


illinicz z towarzyszami wykradał tajne dokumenty wojskowe 


Dokumenty tajne, dzięki swoim stosun- 
kom wojskowym, wydobywał Lamche, fo- 
tografowała je Stokowska, komunikację u- 
łatwiali Steinert i Brzeziński, 

Illinicz ma ciemną przeszłość, jest ©- 
skarżony o sprzeniewierzenie trzech mil- 
jonów złotych w związku rolników, a w 
swoim czasie o prowadzenie domu gry ha 
zardowej. 

Ostatnio ukazał się artykuł Iilinicza w 
tygodniku „Przedwiośnie“, organie nieza- 
leżnej partji chłopskiej. Przed samem are- 
sztowaniem Illinicz zajmował się organiza- 
cją wielkiego pisma codziennego, które 
miało propagować zbliżenie gospodarcze 


Badana na posturunku 10-letnia Stefania M. 
zeznała, że Chyliński znęcał się nad nią już od 
roku (Ð), grożąc, że ja zabije, gdyby się odwa- 
żyła komukolwiek o postępowaniu jego powie- 
dzieć. 

Chylińskiego osadzono w więzieniu. 


W dniu wczorajszym dokonano w Wa: 
szawie pięciu sensacyjnych aresztowań w 
związku z wykryciem wielkiej organizacji 
szpiegowskiej, 

Głównym bohaterem tej sensacyjnej spra 
wy jest niejaki Wincenty Illinicz, ostatnio 
mąż zaufania Wniesztorgu. Zorganizował 
on poważną placówkę wywiadowczą w 
Warszawie, do której należeli b. oficer i b, 
członek zarzadu związku legionistów Lam- 
che, następnie pani Marja Stokowska, kur- 
jerka Illinicza, znany handlowiec, b. czło- 
nek banku stow, mechaników, a ostatnio 
przedsiębiorca dorożek samochodowych 
Konstanty Steiner i wreszcie szofer Jan 
Brzeziński. 


Młodzież akademicka a wcielenie da szeregów 


WIELKI WIEC MŁODZIEŻY W WARSZAWIE W SPRAWIE NOWEJ USTAWY 

O POBORZE. — CI, KTÓRZY NA PIERWSZE WEZWANIE GOTOWI SĄ OFIAR- 

NIE BRONIĆ GRANIC RZECZYPOSPOLITEJ NIE ZASŁUGUJA NA ZNIWECZE- 
NIE ICH PRZYSZŁOŚCI. 

W gmachu politechniki warszawskiej Przedewszystkiem większość straciła 
odbył się wiec akademicki, zwołany przez | lata w obronie granic ojczyzny. Wielu wró- 
wydział wojskowy naczelnego komitetu | ciło późno z Rosji bądź jako repatrianci, 
akademickiego, dła przedsiębrania kroków | bądź jako zakładnicy. Przytem uciążliwe 
u władz, w celu uzyskania prolongaty od- | warunki materjalne pierwszych lat powo- 
roczeń służby wojskowej dla akademików | jennych same przez się przedłużajy studia. 


urodzonych w latach 1898 i 1899. Obecnie nagłe wcielenie do szeregów 
pocz mik komitet snie OE : od całkowicie może zniweczyć przyszłość 
dw 7 ak pya pi pasie ya tych akademików, którym zresztą już prze 
a A ps enig Pra ykGO ważnie bardzo niewiele pozostało do ukon- 
S H E U 11 : 
nowowprowadzoną w życie ustawę o obo- KĘ ` i PER 
wiązku stużby wojskowej — do ostatniej d a kiei Morora aym ato zież prze- 
chwili nie dawato konkretnej odpowiedzi. a a iem zaakcentowała swoją goto- 
zasadniczo jednak było skłonne pójść na u. | WOS 90 obrony Ww potrzebie granic ojczy- 
stępstwa. zny — czego dowiodła już czynem, stając 
To też nagła decyzja o uchyleniu odro- tłumnie w latach 1919 i 1920. 
czeń i wynikającem stąd natychmiastowem Został przyjęty przez aklamację wnio- 
wcieleniem do szeregów, wywołała zupeł- | sek o wysłaniu delegacji do p. prezydenta 
nie zrozumiałe rozgoryczenie wśród aka- | Rzeczypospolitej, sejmu, prezesa rady mi- 


demików. nistrów, ministra spraw wojskowych, i mi- 
Podporządkowywanie akademików | nistra wyznań religijnych i oświecenia pu- 


blicznego w celu przesunięcia terminu 
wcielania do szeregów naznaczonego na 
dzień 10 lipca — do czasu uzyskania po- 
myślnego dla akademików załatwienia 
sprawy. 


tych roczników działaniu nowej ustawy, 
która przewiduje tylko odroczenia do lat 
26, jest niesprawiedliwe, bowiem cały sze- 
reg anormalnych warunków spowodował 
opóźnienia ich studiów. 


Opieka nad dzieckiem w lidze narodów 


KONFERENCJA W POLSKO-AMERYKAŃSKIM KOMITECIE POMOCY DZIECIOM. 

Z inicjatywy dyrektora polsko-amerykańskie- | słowy dziecka; opieka nad kinematografami. Pa- 
go komitetu pomocy dzieciom p. d-ra W. Chodź- | zatem na porządek dzienny wprowadzono nastę- 
ki. w siedzibie komitetu tego odbyło się zebranie pujące sprawy: 
na którem senator Posner. delegat rządu do ko- 7) przybranie dzieci na własne (adop- 
misji doradczej ligi narodów do spraw opieki nad | tacja), 8) sytuacja dziecka porzuconego, 9) wiek 
dzieómi | młodzieża, omawiał sprawy, będące | w którym dziecko powinno uczęszczać do szko- 
tematem obrad komisji tej na jej sesii majowej. | ly powszechnej. 10) odpoczynek dzieci, 11) kwe- 

Komisia uznała za naiważniejsze i wprowa- | sta seksnalna w wycłowaniu, 12) dzieci moralnie 
dziła na porzadek dzienny przyszłego posiedzenia | zaniedhane i występne, 13) alkoholizm wśród 
następujące sprawy: 1) opracowanie ustawodaw- | dzieci. 14) kwestia wychowania młodzieży w uu- 
stwa w sprawach dotyczących życia i zdrowia | chu kooperacji międzynarodowej. 
dzieci. 2) gromadzenie wstawodawstwa dotyczą- Zaznaczyć należy, że sprawę alkoholizmu 
cego kwestii wieku małżeństw, 3) przygotowanie wprowadził na porządek dzienny przedstawiciel 
konwencii międzynarodowej w sprawie pomocv | Polski, senator Posner: spotkał się on z opozycią 
i powrotu dzieci cudzoziemskiego pochodzenia, 4) | Beizii, której przedstawiciel p. Carton de Wiart 
praca dzieci — oznaczenie wieku. do jakiego dzie twierdził, że alkoholizm po wojnie zmniejszył się, 
cko nie,może pracować w fabryce i na roli, 5) za co jest jednym z dobroczynnych skutków woj- 
pomogi dodatkowe, udzielane przez państwo lub | ny. Pomimo opozycji sprawa została jedmak 
instytucje rodzinom obarczonym dziećmi, 6) | wprowadzona na porządek dzienny. 


wpływ kinematografiu na rozwój morałzy t umy- 
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Z CAŁEJ 


POLSAI 


LWOW 


ZAMKNIĘCIE ZJAZDU 


Ostatni dzień ogólno-państwowego ziazdu stra- | 
Ży pożarmych, rozpoczął się mszą polową na pla- 
ou Mariackim. 

Przed ołtarzem zajęli miejsca przedstawiciele 
władz i członkowie rady miejskiei, wojewoda lu- 
bełski p. Moskalewski w mundurze strażackim, 
gen. Thmikie, radca Karches, prezydent Neumann. 
wiceprezydent Stahl i wiełu innych. Mszę świętą 
odprawił ks. kanonik Czajkowski. Po wygłoszeniu 
okolicznościowego przemówienia ks. Czajkowski 
poświęcił sztandar, a “następnie przy dźwiękach 
pięciu orkiestr odbyła się defilada wszystkich 
przybyłych na ziazd oddziałów straży pożarnych. 

Licznie zebrana publiczność owacyjnie witała 


STRAŻY POŻARNYCH. 


oddziały straży z Wielkopolski i G. Śląska. 
W defiladzie wzięło udział około 2.000 tysięcy 
strażaków. 


Po południu na boisku sokoła rozpoczęły si 
wolne ćwiczemia, wykomywane przez straże po- 
żarne z Brwinowa i Łodzi, Sensaciją był pożąt 
domu parterowego. ugaszonego przez oddziały 
podmielskie. 


Wieczorem o zodzimie 9-ej odbył się w sal 
strzelnicy raut przy współudziale chóru „Boha“ 
oraz artystów scen lwowskich. 

Rautem tym zakończył się trzydniowy zjazd 
straży pożarnych. 


ZAMKNIĘCIE OPERY LWOWSKIEJ. 


Wiceprezydent miasta. prof. Chlamtarz, któ- 
ry w tych dniach zabiegał w Warszawie u sfer 
rządowych o smbwencię dla zagrożonej opery 
tamtejszej, przywiózł do Lwowa odmowną od- 
powiedź sfer miarodajnych. Wynikła w ostat- 
mich dniach klęska powodzi w kraju z koniecz- 
ności zwraca na siebie całą uwagę rządu, to 
też wieeprezydentowi Chlamtarzowi oświadczo- 
no, że teatr lwowski. jak wogóle teatry w tym 
roku na jakiekolwiek subsydja liczyć nie mogą. | 


Zasmuciło to wielce pracowników lwowskiej 
opery, którzy w liczbie 180 znaleźli się w cięż- 


kiem bardzo położeniu. Usiłują oni zaangażować 
się do istniejących jeszcze oper w Poznamid £ 
Warszawie, by znaleźć dochód dla swych roe 
dzin. Co dziwniejsze jednak. wiadomość ta po- 
ruszyła społeczeństwo lwowskie. które w licze 
nych protestach i zebraniach omawia żywo ie 
kwestię, biadajac nad stratą nlacówki. do którci 
ma być przywiązane. Zamiast jednak platomicze 
nych żałów znacznie skuteczniej mogliby Ilwowia* 
nie poprzeć swą operę. nawiedzając ją liozmie 
za płatnymi biletami Obecnie los jej zdaie się 
być definitywnie przesądzony. 


KRAKÓW 


WALKA POLICJH Z BANDYTAMI. 


Wczoraj o godzinie 4.20 po poludniu ul. Pod- 
górska w Krakowie, biegnąca wzdłuż lewego 
brzegu Wisły, była widownią niezwykłej i krwa- 
wej sceny. 

Oto w chwili, gdy przed jedną z kamienic w 
tełżę ulicy zatrzymało się auto, prowadzone przez 
szofera Kruka Stefana, a należące do fabryki 
czekolady „Optima“, wyszło z za węgła . sąsie- 
dniego domm dwóch znanych na przedmiejskich 
brukach awanturników, a mianowicie: Paweł 
Łętkowski, tat 27 i Józef Skimina, lat 23, którzy, 
przystąpiwszy do szofera, usiłowali chwycić go 
za gardło, Szofer, który sam znajdował się w au- 
cie. mie tracąc ami chwili czasu, wyskoczył z sa- 
mochadu i pobiegł po posterunkowego. Zauwąży- 
wszy iednak z oddali, że napastnicy przystąpili 
do zdemołowania maszyny, powrócił natychmiast, 
wskoczył z powrotem do samochodu i zanim na- 
pastnicy się spostrzegli, puścił w ruch motor I 
umknął. 

W międzyczasie ziawił się na miejscu poste- 
runkowy, a w śład za nim przybyli dwaj dałsi. — 
Przytrzymawszy opryszków przystąpili do nało- 
żenia kajdanków. wskutek stawianego oporu. 


——xjx 


Gdy jeden z posterunkowych nakładał kajdane 
ki Łętkowskiemmu, stojący obok Skimina wyciągnął 
mu błyskawicznysn ruchem szablę i złożył się da 
cięcia, Przeszkodził temu w porę drugi poste- 
numkowy, który strzelił do Skiminy raniąc go lek 
ko w udo, 

Tymczasem cała niemal ulica Podgórska zas | 
roiła się od gapiów I szumowim podmiejskich tő- 
żnego autoramentu, którzy pod komendą matki 
Skiminy rzucili się na szamotających się z opry* 
szkiem Łętkowskim. który dwukrotnie zerwał 
kajdanki, 

Położenie dzielnych połicjamtów stawało się 
coraz groźniejsze, na Szczęście jednak przybyły 
na czas silny patrol policyjny rozpędzi? tłum 
„sprzytmierzeńców*. W chwilę potem przybyło 
pogotowie ratunkowe w celu opałnzenia postrze= 
łonego Skimiry, poczem obydwaj napastnicy skucł 
u rak i nóg przewiezieni zostali do TV komisarla= / 
tu, skad odstawieni zostaną do aresztów sąadó- 
wych, 

Powody napaści na razie tie znane, Prawdo« 
podobnie wchodzą tu w grę jakieś porachumki 
osobiste 


— 


Świat rzeczy ciekawych z całego Świata 


KTO KUPI BER ŁO ROMANOWA? 


Z nainowszych wiadomości wnosić by można, 
że sowiety postanowiły obeonie naprawde sprze- 
dać rosyjskie klejnoty koronne, których część zre- 
sztą już zamieniono ma brzęczącą monetę na rym- 
kach Antwerpii, Amsterdamu, Londynu i Paryża. 

Tym razem chodzi przedewszystkiem o berło 
zamordowanego cara Mikołaja II. Berfo to zrobio- 
ne jest z masywnego złota, ma dłogości 94 cm., 
przy wadze 5 kig., a ozdobione jest 16 cudnymi 
szmaragdami, 360 rubinami i 268 djamemtami. 

Wśród diamentów zmajduje się szczególnie cen- | 
ny klejnot, zdobiący sam szozyt berła, mający j 
nazwę „Orlow“. Diament ten waży 194 karaty i 
stanowi prawdziwą osobliwość. Diament ten ma 
3.378 om. średnicy, a wysokość 2,18 cm. 

Dawniej odgrywał om rolę oka w pewnym po- 


sagu hinduskim Brahmy, później zaś osadzony 0% 
został w tnomie szacha Nadiara, po którego zamor= 
dowaniu znałazł stę on w rękach irancuzów. 


Francuzi sprzedali ten diament za 37.000 fran- 
ków pewnemu kupcowi amerykańskiemu, od któs 
rego w roku 1772 za sumę 450.000 rubli srebrem, 
oraz za cenę szlachectwa rosyjskiego przeszedł on 
w posiadanie carycy Katarzyny II. Od tej chwił 
należy do rosyjskich klejnotów koronnych. 


Do tych klejnotów należą także trzy korony 
carycy, z których jedną zdobi 881 diamentów. 
(Jest to korona cara wana Aleksiejewicza), koros 
na Piotra Wielkiego ozdobiona 841 diamentami — 
a wreszcie najdroższą ze wszystkich koronę Ka= 
tarzyny Il, zdobi 2536 brylantów 


SENSACYJNY PROCES ROZ WODOWY W LONDYNIE. 


Wielkie zainteresowanie wzbudził obeonie w | 
Lodymie proces rozwodowy,  wytoczony przez | 
Williama Lamkestera, znamego fabrykanta żelaza | 
z Soitthampton. Ożenił się on w roku 19141 żył | 
szczęśliwie z żoną do roku 1920. W roku tym żoma | 
jego zapoznała się z amerykaninem, niejakim Co- | 
opere i nawiązała z nim więcej, miż przyjąazme 
stosunki, nie napotykając żadnych w tym wzzlę- 
dzie trudności ze strony męża, 

| 
| 
| 


Przeciwnie, mąż tak dalece nic nie miał prze- 
ciw stosunkom żony z owym amerykaninem, że | 
żył z nim nawet w jaknajlepszej przyjaźni. W ro- 
ku 1921 irójca ta wyjechała do Ameryki, gdzie 
małżonkowie Lankestorowie prawidłowo się roz- 
wiedti 


W jakiś czas po tem. żona Lankestera wyszła 


Przejazdem do Anglii 


i Ameryki ZOOO 


Zygmunt B 


wystąpi w CYRKU, Konstantynowska 16. 


w Ameryce za mąż za swego przyjaciela Coope 
ra. Gdy jednak Lankester chciał obecnie również 
się ożenić, władze angielskie oświadczyły mu, Że 
jest to miedopuszczalnem, gdyż według prawa am 
zielskiego, uchodzi on jeszcze za żonatego czła* 
więka. 

Wobec tego Lankester wniósł podamie o roz: 
wód, motyjwując swoją skargę złamaniem wiary 
małżeńskiej przęz żonę. Sędzia angielski odrzuci) 
jednak tę skargę i jej motywy, oświadczając, ŻE 
nie może tu być mowy o łamaniu przez żonę wia- 
ry małżeńskiej, skoro tak przedtem, jak i-obeonie 
pani Lankester nie utrzymywała z Cooperem sto» 
sunków miłosnych wbrew woli męża. Skoro mąż 
zgodził się na to, żeby żona jego należała do Im: 
nego mężczyzny, to tem samem utracił prawo dr 
odgrywamia roli zdradzonego małżonka, 


REITBART 


Tylko kilka występów, 


Pocz. 08.45 w. —Bilety do nabycia w kasie cyrku od 11—2 i od 4 do końca przedstawienia 


g > 
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GRES" Wszyscy dopomóżmy ofiarom powodzi: 


subsydia miejskie 


SPECJALNA KOMISJA BĘDZIE 
DAĆ PROŚBY INSTYTUCJI O ZAPO 
MOGI, 


Na ostatniem posiedzeniu magistratu, 
które odbyło się dnia 3 b, m., postanowio 
o udzielić towarzystwu powstańców i wo 
aków im. Wejhera w Wejherowie subwen | 

ję w sumie 1000 zł. 

Jednocześnie uchwalono powołać do 
pycia specjalną komisję w składzie pre- 
zydenta miasta M, Cynarskiego, tawni- 
ów W. Adamskiego, Z. Zalewskiego, 
tóra miałaby za zadanie badanie celo- 
ości składanych próśb o udzielenie sub- 
encji, a następnie prośby te — ze swoją 
ecyzją—skierowywała do delegacji wy- 
ziatu fimansowo-obrachunkowego. 


Pracownicy magistratu 


hronią się 


RZED KRZYWDZĄCĄ KWALIFIKACJĄ 
ZEBRANIE DELEGATÓW, 


Związek pracowników instytucji pań- 
twowych, komunalnych i użyteczności pu- 
licznej w związku z krzywdzącą urzędni- 
ów magistrackich niedawno przeprowa- 
lzoną kwalifikacją, w celu usunięcia no- 
ych, spowodowanych tą akcją niedostat- 
ów, które dotknęły pracowników zwołał 
a jutro, na śodzinę 8 wieczór zebranie 
lelegatów. Zebranie omówi środki, jakie 
hają być przedsięwzięte w celu usunięcia 
iesłusznych zarządzeń. 


Wycieczka do Gdańska 


URZĄDZA JĄ STOWARZYSZENIE 
HANDLOWCÓW POLSKICH, 


W dnlach 26, 27 i 28 lipca r. b. stowarzysze- 
le handlowców polskich organizuje wycieczkę 
o Gdańska ra zjazd handlowców. Wycieczka 

ączona będzie ze zwiedzeniem wybrzeża pol- 
lego, oraz wyłazdem do Kopenhagi. Zapisy przyj 
uje i udzieła informacji sekretariat stowarzysz., 
lotrkowska Nr. 108, w godz. od 12 — 3 po poł. 
od 5 — 8 wieczorem. 


Odznaczenie w wojsku 


ODZNAKA HUZARÓW ESTOŃSKICH. 

Adjutant d-cy okr. korpusu, p. Kazi- 
ierz Karski, por. 16 p. ułanów otrzymał 
dzmakę huzarów estońskich, PB 


KUPON ULGOWY 


„Głosu Polskiego" 
z dnia 8 lipca 1925 r, 


Kupon ten daje prawo do nabycia 


w teatrze świetlnym, Nowości” 


ul. Główna Nr. 1 


2-ch biletów ulgowych po 0,75 gr. we 
wszystkie dnie bez względn na seans 
i miejsce. 

Kupon niniejszy jest ważny 
tylko na dzisiejszy pro- Ff 
gram „Cyrk Marcco“ 
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OTR KON. 


proroczem natchnieniu | 


Andrejew, a rewolucja 
bolszewicka 
Wielki pisarz ziemi rosyjskiej Leonidas | 
ndrejew w roku 1909, to znaczy — w | 
resie pełnej likwidacji pierwszej rosyj 
iej rewolucji, stworzył potężne dzieło, 
teroaktowy dramat, który zatytułował 
ieniem głównego bohatera sztuki „Saw- 
R" (igmis sanat — ogień uzdrawia). An- 
ejew, jakby duchem proroczym natchnio- 
wyczuł panowanie nadchodzącego cha- 
i w usta na poły mnicha, na poły niedo- | 
irzonego seminarzysty kładzie takie zwro 
„Trzeba, ażeby dzisiejszy człowiek po- 
stał goly, na gołej ziemi. Wtedy on zbu- 
je nowe życie. Trzeba ogolić ziemię, ze- 
peć z niej te ohydne łachmany. Rozpocz- 
ja -obotę w tym kierunku, a później 
yłączą się inni, gdy zrozumieją, o co 
dzi. Przyniosłem na ziemię miecz, i nie- 
go wszyscy usłyszą jego szczęk, Głusi 
ci usłyszą. Dużo krwi popłynie, Ale 
yby nawet był cały ocean tej krwi, wszy- 
o jedno — trzeba i przez to przestąpić. 
tylko samemu wytrzymać. A nie wy- | 
ymasz, tutaj, znaczy się, i droga tobie, | 
dies, znaczy się, mie do swych sani. Go- 
iemia, i na niej goły człowiek, goły, jak | 
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„. | Ku pocieszeniu tych, co wymyślają 


lle pieniędzy płacimy miasfu i z iakich fyfułów 


DOBRZE JEST WIEDZIEĆ, JAK WYGLĄDAJĄ FINANSE MIEJSKIE, CZEM DY- 


| SPONUJĄ MAGISTRACKIE KASY i CZEGO MOŻEMY DOMAGAĆ SIĘ ZA PŁA- 


CONE MILJONY ZŁOTYCH. 


Ze źródłowej publikacji miejskiego wy- | 
działu statystycznego m. t. „Miesięcznik 
statystyczny” czerpiemy poniższe intere- 
sujące dame, dotyczące stanu finansowego 
m. Łodzi w pierwszym kwartale roku bie- 
żącego. 

Wpływy miejskie z podatków i opłat 


wynosiły: 
w styczniu — 1.099.388 złotych 
„ lutym — 1.091.603 
„ marcu — 1121063 „ 


ogółem — 3.312,059 złotych 

Przeglądając dane sumaryczne z całe. 
go kwartału, zauważamy, że najwyższą 
pozycję wśród wpływów, o których mowa, 
stanowi dodatek półprocentowy do pań- 
stwowego podatku przemysłowego. Z tego 
źródła miasto uzyskało w 1 kwartale r. b. 
144.106 złotych, co wynosi przeszło 22 
proc. ogólnej szumy wpływów. 

Drugiem z kolei pod względem wyso- 
kiej wydajności źródłem jest podatek od 
publicznych zabaw, rozrywek i widowisk, 
W tej pozycji wpływów figuruje kwota 
459,307 zł, co w całoprzekształcie wpły- 
wów podatkowych stanowi około 14 proc. 

Podatki zaległe dały w omawianym 
czasokreste 416.716 złotych. 

Następnie wysoką pozycję stanowią 
wpływ z dodatku do państwow. podatku 
od spirytusu, wyrobów wódczanych, win 
musujących oraz piwa, mianowicie 375.030 
złotych, 

Udział w państwowym podatku docho- 
dowym (z 1924 r.) dał w rozpatrywanym 
kwartale 300.701 złotych, podatek miej- 
ski od towarów, przewożonych drogami 
żelaznemi — 269.876 złotych, dodatek 
25-procentowy do państwowego podatku 
od nieruchomości — 207.252 złotych. 

Wpływy z innych źródeł podatkowych 
były stosunkowo nieznaczne. 

Co się tyczy wpływów z koncesji, to 
przedstawiały się następujące: 


w styczniu — 45.957 złotych 

„ lutym — 145.654 ,„ 

„ marcu — 82897 ,„ 
ogółem — 274.508 złotych 


Z poszczególnych koncesji najwię- 
ksze wpływy dała elektrownia, Z tego źró- 
dła wypłynęło w 1 kwartale r, b. 181.703 
złote, co stanowi około 67 proc. ogólnych 
wpływów z koncesji. Tramwaje miejskie 
dały 33.401 zł., rzeźnia miejska — 30.213 
złotych. 

Przytoczone dane świadczą, iż zasile- 
nie finansów miejskich stoj na należnym 
poziomie i że gospodarka finansowa sa- 
morządu m, Łodzi oparta jest na zdro- 
wych podstawach. O postępach przez 
miasto w tej dziedzinie uczynionych, 
przekonamy się, zestawiając tegoroczne 
cyfry wpływów z cyframi z lat ubiegłych. 

Według „Rocznika statystycznego m, Ło 
dzi" (za rok 1923) przeciętne kwartalne 
wpływy m, Łodzi z podatków i opłat miej- 
skich wyrażały się, po przerachowaniu na 
złote, następującemi cyframi: 


1919 rok — 389.195 złotych 
4920, a — 178954 „ 

1921 w — 23854 ,„ 

19232 « — 601.132 , 

1923 , — 677.081 „ 
Wzrost wpływów z omawianych źró- 


deł uwidocznił się w 1924 roku, kiedy w 
1 kwartale uzyskano z nich 1.774.088 zło- 
tych, W pierwszym zaś kwartale r. b. 
wpłynęło, jak już wiemy, przeszło 3 miljo- 
ny złotych, czyli w stosunku do analogicz- 
nego czasokresu roku ubiegłego wpływy z 
podatków i opłat miejskich nieomal po- 
dwoiły się. 

Gospodarka finansowa jest rdzeniem 
całej gospodarki samorządowej. Dlatego z 
zadowoleniem stwierdzić wypada fakt, iż 
tę ważną dziedzinę administracji miejskiej 
znamionuje stały postęp i że już dziś wkro 
czyła ona w fazę normalnych i uporządko- 


wanych stosunków. 


Wojna zabrała im ojców 


SIEROTY PO POLEGŁYCH ŻOŁNIERZACH WYCHOWAJĄ SIĘ W DOMU 
UTRZYMANYM PRZEZ WOJSKOWOŚĆ. 


(p) Dom sierot żołnierskich w Łodzi | dzieci w wieku 4—15 lat, w tem 25 dziew- 


| matka go urodziła, Ani spodni ne min, am 


(ulica Wiznera Nr. 6) powstał w 1918 roku 
jalko instytucja cywilna staraniem pań: inż. 
Brukalskiej, rejentowej Kosińskiej i Rosza- 
kowej. 

W roku 1920 został on przejęty przez 
wojskowość. 

Od tej chwili żywy udział w pracach 
jego bierze ks. prałat Burzyński, gen. Ot- 
szewska, p. 

Bogate dary otrzymał dom sierot od 
przemysłowców łódzkich pp. Grohmana, 
Gajera, Scheiblera, Barciðskiego, Danci- 
gera, jak również żywy udział w akcji 
brali prezes Towarnicki, kurator Jarosz, 
p. Witkowski i ławnik Adamski. 


W domu sierot przebywa obecnie 64 


| 
Koperski i inni. 


cząt. Dzieci uczęszczają do szkół po- 
wszechnych; opiekę nad niemi powierzono 
5 siostrom zakonnym, 


Dom utrzymuje się obecnie ze składek 
od oficerów i szeregowych całego korpu- 
su, lecz to wszystko nie wystarcza, ucie- 
kać się więc trzeba do specjalnych imprez 
dochodowych. 


W domu sierot żołnierskich  zongani- 
zowano warsztaty pończosznicze świetnie 
prowadzone, również wyrabia się tam 
swetry, szale. Ostatnio uruchomiona zo- 
stała szwalmia produkująca hafty i ornaty. 

Społeczeństwo winno z wszelkich sił 
poprzeć tę instytucję. 


| a JO W O o W 


Nr. 184 


Przeoczone ferminy zanomóg 


CO MAJĄ ZROBIĆ BEZROBOTNI, 
KTÓRZY NIE ODEBRALI W PORĘ 
PIENIĘDZY, 


[p)Do obwodowego zarządu funduszu 
bezrobocia wpływają codziennie skargi 
na ekspozyturę wypłat, że te w razie nie- 
zgłoszenia stę robotnika w przepisanym 
dniu po zapomogę, nie chcą regulować za- 
ległej, a należnej mu pomocy pieniężnej 

Pomieważ robotnicy udają się obecnie 
b. często na wieś do rodziny, by przywieźć 
tamiej produkty i przez to spóźniają się po 
wypłatę zapomogi, należałoby, by zarząd 
funduszu bezrobocia wyjaśnił powyższą 
sprawę i uwzględnii słuszne pretensje, 
gdyż biura wypłat powołują się na jego 
zatządzenia 


Kamienicznicy i dozorcy 


BŁOGOSŁAWIONE SKUTKI DZIAŁAL- 
NOŚCI KOMISJI ROZJEMCZEJ. 


(p) Związek dozorców , domowych im 
formuje nas, że ostatnio zmniejszyły się 
do minimum w Łodzi zatargi między do- 
zorcami, a właścicielami domów, a sprawy 
zaległe są na ukończeniu. 


Natomiast w Zduńskiej Woli, w Pabja- 
nicach, Ozorkowie, gdzie komisja roz- 
jemcza była powołana do życia później, 
jest jeszcze wiele zaległych spraw i z dnia 


na dzień wpływają nowe 


Tanie kino i dobre 
URZĄDŹCIE JE W ŚRÓDMIEŚCIU. 


Wydzłał oświaty ł} kułtury, począwszy od 
dnia 7 do 13 lipca r. b. wyśwłetla w miejskim 
kinematografie oświatowym wielki Hłm wschod- 
m w 7 aktach z 1001 nocy p t „Władca wscho- 
du”. Nad program zaś film naukowy: „Od wy* 
brzeża do wybrzeża“ (Kanada). Program ten 
zezwołony jest dła dziec? | młodzieży. Poczatck 
seansu 0 godzinie 3 } 5-ej popołudniu, 


Dia dorosłych zaś o godzinie 6.30 i 8.30 włecz. 
wyświetlany jest dramat życłowyw 6 aktach ze 
słyrmą Marion Davies p. t. „Piękność zwycię- 
ża”. Poza tem nad program włdz zobaczy ści- 
nający krew przepiękny obraz z natury „Wy- 
buch Etny“. 


Kapon ioatralny S 
„GŁOSU POLSKIEGO” ; 


ważny w dniu 8 lipca 1925 r. 


Okazicie niniejszego kuponn upraw- 
niony jest do nabycia w kasie teatru bi- 
letu ulgowego w cenie: 

Zł 2 _ za krzesło od 1 do 8 rzędu 

„ 150 gr. za krzesło od 9 do 15 rzędu 

„ 1.50 gr. „ kupon do loży A, lub C 
do loży B. lub D l 
„PANNA W 


na przedstawienie 
KOSZARACH” 


w Letnim Teatrze Popularnym 


w ogródku „SCALA“ Cegielniana 16 


Kasa czynna od g. 12 do Ż-ej pp. i od 
5-:ej do 10 ej wiecz, 


orderów, ani kieszeni u niego — nic. Ty 
pomyśl — człowiek bez kieszeni. Trzeba 
wszystko zniszczyć, I my to zrobimy. Czyś 
słyszał, przyjacielu, o Rafaelu? Po bogu my 
się weźmiemy do nich, Tam ich wielu. Ty- 
cjany, Szekspiry, Bajrony, Tołstoje. Z tego 
wszystkiego zrobimy ładniusi stosik i obłe- 
jemy go naftą. Później spalimy ich miasta. 
Wszystkie miasta. Bo cóż są ich miasta? 
To są mogiły, kamienne mogiły. W ogniu 
i piorunach chcę przekroczyć światową | 
granicę", — Wyczuł Andrejew panowanie 
chama, ale nie wyczuł tych wszystkich o- | 
kropności, jakie później to panowanie za 
sobą przyniosło, Antychryst z Apokalipsy, 
nazwijmy go Neronem, stawiający świecz- 
niki chrześcijaństwa i w tym celu oblewa- 
jący smołą pierwszych męczenników, rzu- 
cający ich lwowm i tygrysom na pożarcie, | 
bleknie wobec okrucieństw, popełnionych 
przez czerwonych carów Rosji. Jeżeli czy- 
taliście książkę Krasnowa: „Od dwugłowe- 
go orła do czerwonego sztandaru”, która 
rozeszła się w setkach tysięcy egzempla- 
rzy w przeróżnych językach po całym świe 
cie, to, ochłonąwszy z przerażenia, powie- 
dzieć sobie możecie: to wytwór chorobli- 
wej fantazji, coś podobnego dziać się nie 
mogło. Gdyż naprawdę trudno uwierzyć. 
żeby kat, przed uśmierceniem ofiary, mógł 
się nad nią tak znęcać za to tylko, że mia- 
ła delikatne ręce. Hej, jest tam Hame-Ho? | 


AN AF IPC R 


Do czrezwyczajki przydzielony  kat-chiń- 
czyk i na skinienie komisarza bierze miarę 
z rąk ofiary: dwa wprawne cięcia, skóra 
z rąk zdarta, i w godzinę później gotowe 
rękawiczki z żywej skóry człowieka. Nie- 
możliwe, żeby coś podobnego się działo, 
powiecie sobie na uspokojenie, generał 
Krasnow, pałający niepohamowaną niena- 
wiścią do bolszewików, stwarzał te okrop- 
ne obrazy dla zohydzenia ich rządów. Je- 
żeli powstają wątpliwości, trzeba poszukać 
innych źródeł, W latach 1923 i 1924 poja- 
wiły się zagranicą ciekawe historyczne pra- 
ce, które za temat obrały sobie rewolucję 
rosyjską lub też wybitniejsze jej epizody. 
Najgłówniejsze z nich: 1) „Krwawy terror 
w Rosji" profesora Miel$unowa; 2) „Moral- 
ne oblicze rewolucji* Steinberga, byłego 
komisarza sprawiedliwości; 3) „Krym — 
wszechrosyjski cmentarz" Szmelewa i 4) 
„Bolszewizm w Rosji" profesora Saroleji. 
Z dzieła Szmelewa dowiadujemy się, iż po 
zlikwidowaniu armji Wrangla rozstrzelano 
na Krymie z górą sto tysięcy osób. Cyfry, 
podane przez profesora Saroleję, są, zdaje 
się zbyt wielkie, Zamordowano w Rosji, 
wedługś niego, do końca 1923 roku: 28 bi- 
skupów, 1219 księży, 6,000 profesorów i 
nauczycieli, 9.000 lekarzy, 54,000 ołicerów, 
60.000 żołnierzy, 70,444 policjantów, 12900 
obywateli ziemskich, 355.000 inteligencji, 
193,000 robotników i 815.000 chłopów. 
Fakty i cyfry z urzędowych komunikatów 


czrezwyczajek przekonywają nas, że nie 
można było przelać więcej ludzkiej krwi, 
aniżeli zrobili to bolszewicy; nie można so- 
bie przedstawić więcej cynicznej formy, a- 
niżeli ta, w jaką przyobleczony bolszewic- 
ki terror. Jest to system planowego stoso- 
wania gwałtu w życiu, jest to tak jawna a- 
poteoza zabójstwa, jako narzędzia władzy, 
do jakiej nie dochodziła nigdy żadna wła- 
dza w świecie. Cynizm bolszewików w 
mordowaniu ludzi przeszedł wszelkie gra- 
nice. Gdy armja Denikina zmuszona była 
opuścić Jarosław, wojska bolszewickie o- 
kropnie rozprawiły się z ludnością. Pod 
miastem powstało pole „,makówek'” z głów 
ludzkich: około dwustu ludzi żywcem za- 
kopano w pozycji stojącej, ze sterczącemi: 
z ziemi słowami. Chwała i cześć bolszewi- 
kom za nowy i tani sposób uśmiercania lu- 
dzi! Świat jeszcze nie słyszał o słupach lo- 
dowych, dopiero bolszewicy coś podobne- 
go pierwsi zastosowali: zimą, podczas naj- 
| straszniejszego mrozu, wrzucano ofiary, ro- 
| zebrane do naga, do podziemi i obficie zle- 
wano je wodą; w niespełna półgodziny po- 
wstawał z żywego człowieka słup lodowy, 
rozumie się, martwy. Czy te przykłady nie 
są wystarczające? Mógibym przytoczyć 
dziesiątki innych 


sposobów uśmiercania 


| ludzi, stosowanych przez bolszewików, lecz 


nie chcę budzić grozy w mózsach czytelni- 


| ków, a i serce-moje wzdryga się na łe p 


kropności. _ 


Mr. 184 


Widowiska, Koncerty I zabawy 


Ruch na Bieldzie feafralnej 


TERENEM JEJ JEST WARSZAWA -- 
W KRAINIE PLOTEK I NIEPRAWDO- 
PODOBIEŃSTW. 

Giełda teatralna w Warszawie zaczy- 
na w obrotach swoich osiągać szczyt in- 
tensywności, Wprawdzie uchwalono na 
zjeżdzie dyrektorów teatrów, aby sobie 
aktorów nie wydzierać, niemniej jednak 
dyrektorowie przez wyśrubowywanie gaż 
do obłędnej wysokości usiłują wydzierać 
sobie nawzajem aktorów. 
Dyrektorowi Trzcińskiemu zabrano z 
teatru Słowackiego siedmiu b. członków 
zespołu „Reduty“, Konsekwencją takiego 
wydzierania sił aktorskich stała się licy- 
tacja gaż. Teatry miejskie w Warszawie 
płacić hędą całemu szeregowi aktorów po 
4.000 do 5.500 zł, miesięcznie. Tyle np. 
wynosić będą pobory J. Węśgrzyna. 
Równać się one będą 5 pensjoni pre- 
zydenta ministrów, 10 pensjom profesora 
uniwersytetu, a 20 pensjom przeciętnego 
urzędnika z żoną i dziećmi. Przy podobnej 
organizacji, gdzie drugorzędni aktorowie 
żądają po 1500 zł, deficyty teatrów są 
rzeczą niemal zupełnie pewną, „Kurjer 
Poranny", w stałej rubryce p. t. „Niedy- 
skrecje teatralne" donosi, że dyrektor 
Zelwerowicz w teatrze Bogusławskiego, 
którego objął dyrekcję, pracować będzie 
wespół z dyr. Schillerem i literatem Ho- 
rzycą. Skądinąd jednak przeczą, jakoby 
dyr. Schiller miał wspópracować z Zelwe- 
rowiczem, fako, że miasto obawia się 
zbyt kosztownych eksperymentów z jego 
strony i na razie podobno nie ma zamiaru 
powierzać mu nawet w formie współpra- 
cy kierownictwa nad którymś teatrem. 
Wszelako w sferach teatralnych wre od 
pertraktacji. Tylko, pewne nieliczne kon- 
kretne fakty co do przyszłego sezonu da- 
ją się ustalić. 


TEATR MIEJSKI Dziś | jutro, po cenach naj- 
niższych, wstrząsająca, porywająca sinit aksiq 
dramatyczną sztuka E. Czirikowa „Komisarz So- 
wiecki* z pp, Wołoszynowskaą, Dunajewską. Bin- 
łoszczyńskim i Tatarkiewiczem w rolach mów- 
nych, 

W sobotę występie teatr z niezwykłe intere- 
sującą fwemierą sensacyjnego dramatu Szloma 
Asza „Bóg zemsty”, którego akcja toczy się ma 
niezwykłem tle domu publicznego. 

Reżyserują p. dyr. K. Wroczyński i p. M, Kon- 
stantynowicz 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA, Dziś 
i jutro mievwykle dowcipma, pena wdzięku 1 nie- 
frasobliwege humoru lekka komedia F. Arnolda i 
E. Bacha „Cnotliwy kobieciarz" z pp. Morską. 
Łapińską, Rozwadowiczową, Krotkem, Dębiczem, 
Zniczem, Magnuszewskim na czele. 


LETNI TEATR POPULARNY W OGRÓDKU 
„SCALA“ (Cegielniana 16). Dziś w środę dmła 8 
lipca o godzinie 9 wieczór pumiktualmie, arcywes0= 
ły wodewil w trzech aktach, urozmaicony pięk- 
nem ewoleciani i ałobułnymi kupletami p. t. 
„Panna w koszarach“. Udział błorą: gościnnie 
występująca p. C. Celińska i T, Wołowski, oraz 
pw. Bronowska, Brandtówna, Zielińska, Bielecki 
Puchalski, Pilarski, Górecki, Gałęcki i Urbański. 

Kasa teatru ozyma codziennie od 12 do 3 i od 
5 do 10 wieczorem. Teatr czymny codziennie bez 
*zględu na pogodę. 

Początek koncertu o godzimie 8 wieczorem; w 
programie muzyka kompozytorów włoskich. — 
Kamełmistrz Z. Pilarski. 


święto legionów 
PRZED więto legit 6 SIERPNIA. 
(p) W związku z nadchodzącą uroczystością 
obchodu 5-40 sierpnia i zjazdem w Warszawie, 0- 
raz nadaniem krzyży legjonowych zarząd 
związku legjomistów polskich podaje do wiadomo- 
ści swym członkom, iż w dmiu 11 b. m. o godzi- 
nie 7-ei wieczorem w lokalu związku strzeleckie- 
zo przy ulicy Sienkiewicza 3-5 odbędzie się pier- 
wsze zebranie informacyjne. 


Kłamstwa „Bipa“ 
PROSTUJE ZARZĄD KASY CHORYCH. 


związku z notatkami „Bipa”, jakie 
ukazały się w dniu 7 b. m. na łamach po- 
szczególnych organów prasy miejscowej, a 
dotyczącemi rozrachunków kasy chorych z 
teatrem popularnym, oraz z firmą towarz. 
akcyjnego Karol Eisert, zarząd kasy prze- 
syła nam wyjaśnienie treści następującej: 
„1, Władze kasy chorych nie upoważnia- 
ły nikogo do publikowania jakichkolwiek 
danych w obu wzmiankowanych sprawach, 
a przeto ani za samo ukazanie się, ani za 
treść notatek nie ponoszą żadnej odpowie- 
dzialności 
„ 2. Interwencja przedstawiciela firmy 
Ejsert nie wybiegała charakterem swoim 
w niczem poza codzienne interwencje prze- 
mysłowców w sprawie rozrachunków za 
składki członkowskie, a przeto ani fakt in- 
terwencji, ani rozłożenie należności na ra- 
ty mie wskazuje zp:łnie na rzekomo ka- 
tastrofalny stan fig o którym wspomina 
w tym wypadku : sólnie nieścisła no- 
tatka „Bipa”, 
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Pytanie, które woła o odpowiedź 


Wszystko jest — ale gdzie budowie 


JEST KOMITET ROZBUDOWY, ODBYWA POSIEDZENIA, JEST BANK GOSPO 
DARSTWA KRAJOWEGO, SĄ KREDYTY, KTÓRYCH BANK UDZIELA, ODBY- 
WA SIĘ KONTROLA, A MIMO TO DZIESIĄTKI i SETKI TYSIĘCY LUDZI GNIJE 
W STRASZNYCH NORACH, ALBO WRĘCZ NIEMA DACHU NAD GŁOWĄ. 


W poniedziałek, dnia 6 lipca pod prze- 
wodnictwem prezydenta miasta M. Cynaz- 
skiego odbyło się posiedzenie komitetu 
rozbudowy miasta, 

Ożywioną dyskusję wywołało pismo 

Banku gospodarstwa krajowego w sprawie 
kredytu budowlanego, rodzielonego przez 
rząd. 
Stosownie do rozporządzenia wykonaw, do 
ustawy o rozbudowie miast z dnia 29-go 
kwietnia 1925 r., Bank gospodarstwa kra- 
jowego żąda, aby podania o kredyt budo- 
wlany zawierały: 

Kwotę i cel żądanego kredytu, przewi- 
dywane sposób i źródła pokrycia żądanej 
pożyczki (np. konwersja pożyczki na dłu- 
goterminową hipoteczną) oraz imiona i 
nazwiska proponowanych żyrantów. 

Do podania należy dołączyć: 

1) Wykaz hipoteczny lub bodaj świa- 
dectwo hipoteczne, jeżeli zaś hipoteka nie 
jest jeszcze wywołana — wykaz wierzy- 
cieli, z podaniem należnych im sum i cza- 
su, z którego wierzytelności ich pochodzą; 

2) Opis nieruchomości i wszystkich znaj 
dujących się na niej budynków (wymiary, 
materjał, stan, przybliżony wiek); 

3) Plan sytuacyjny nieruchomości; 

4) Plan zamierzonej budowy z zezwo- 
leniem władzy na jej wykonanie, podpisa- 
ny przez prowadzącego budowę archi- 
tekta; 

5) Kosztorys zamierzonej budowy, pod- 
pisany przez architekta, prowadzącego bu- 
dowe, z wykazaniem kompleksu robót już 
wykonanych i z wyszczególnieniem robót 
pozostających jeszcze do wykonania, ich 
kosztów i opinją, w łakim terminie mogą 
być wykonane; 

6) Zaświadczenie o stanie majątkowym 


Na iakie cele pójdą 


i zdolności kredytowej proponowanych ży- 
rantów. 

Pożądaną jest również fotografja bu- 
dynku, wykazująca obecny stan owy. 

Dokumenty, wymienione pod 2, 3, 4 i 5, 
jak również i ewentualna fotografja winny 
być potwierdzone przez architekta miej- 
skiego, względnie wydział budowlany ma- 
gistratu, 

Stosownie do przepisów o kredycie bu- 
dowlanym — kredytowane będą wyłącz- 
nie budowy domów murowanych. 


Nadto spółdzielnie winny przedłożyć: 
1) statut, 2) rejestr spółdzielni, 3) listę 
członków, 4) bilans. 

Po przyjęciu do wiadomości powyż- 
szych wymagań Banku gospodarstwa kra- 
jowego, prezydent miasta M. Cynarski zło- 
żył sprawozdanie -z konferencji, odbytej 
przez ławnika-przewodniczącego wydziału 
budownictwa, inż K. Folkierskiego, z kon- 
trolerem technicznym B, G. K., inż. Ulej- 
skim, Ze sprawozdania wynika, że pier- 
wszeństwo w otrzymaniu pożyczki mają 
rozpoczęte już budowy, zwłaszcza jeżeli 
znajdują się pod dachem. 

Następnie przyjęto protokół specjalnej 
komisji, wyłonionej w celu opracowania 
cen jednostkowych w kosztorysach na bu- 
dowę domów mieszkalnych. 

Co się tyczy zaopinjowania złożonych 
podań o pożyczki budowlane,. to sprawa 
ta zostałą odłożona do czasu złożenia 
przez petentów, wymaganych obecnie 
przez Bank gospodarstwa krajowego do- 
kumentów. 


Następne posiedzenie komitetu rozbu- 
dowy miasta zostało wyznaczone na dzień 
14-$o lipca r. b 


Kredyty budowlane 


REGULAMIN DLA KOMITETÓW ROZBUDOWY MIAST. 


Komisariat do spraw kredytu budowla- 
nego przy ministrze skarbu opracował re- 
gulamin dla komitetów rozbudowy miast, 


ewentualnie magistratów. Regulamin ten 
został uzgodniony przez komisarza do 
spraw kredytu budowlanego z minister- 


stwem robót publicznych, bankiem gospo- 
darstwa krajowego, zarządem związku 
miast polskich i komitetów rozbudowy m. 
st. Warszawy, 

Główne wytyczne regulaminu wskazują 
na to, iż kredyty budowlane, asygnowane 
przez rząd, użyte być winny przedewszyst- 
kiem na budowę mieszkań tanich — pier- 
wszej potrzeby 1, 2 i 3-pokojowych. Przy 
budowie większych domów mieszkalnych 
mieszkania większe (4 — 5 pokojowe) mo- 
śą uzyskać pełny kredyt, o ile nie przekra- 
czają 10 proc, ogólnej ilości budowanych 
mieszkań. Na budowę większych mieszkań 
poza powyższym wyjątkiem mogą być u- 
dzielone kredyty w granicach jednak norm 
ustalonych dla mieszkań mniejszych. 

Następnie regulamin określa powierzch 
nię podłóg dla mieszkań ustaloną zgodnie z 
orzeczeniem komisji budowlanei komitetu 
formalizacyjneśo przy ministerstwie prze- 
mysłu i handlu. 

W dalszym ciągu regulamin zawiera 
wskazówki, dotyczące przyjmowania od 
petentów przez komitety rozbudowy e- 
wentualnie magistraty podań, przeprowa- 
dzamia podziału kredytów, kontroli robót i 
kolejności dysponowania kredytami budo- 
wlanymi, przypadającymi na każdą śminę 
miejską. 


OJ O Z 


Przy dysponowaniu kredytami uwzglę- 
dniana winna być następująca kolejność: 

1) kooperatywy, domy akademickie i 
instytucje budujące: domy nieobliczone na 
zyski, 

2) osoby i przedsiębiorstwa prywatme, 
mające domy na wykończeniu i projektują- 
ce nowe budowy, 

3) zarządy miejskie, 

4] remont i rezerwa dla poprzednich 
grup. 

Pozatem każda z tych grup dzieli się na 
następujące podgrupy: 

a) budynki wyprowadzone pod dach, 
których wykończenie winno nastąpić w 
bieżącym sezonie budowlanym, 

b) budynki rozpoczęto, których budowa 
winna być doprowadzona pod dach w bie- 
żącym sezonie budowlańym, 

c) budynki projektowane, do których 
budowy ieszcze nie przystąpiono. 

Pożyczki przyznawane być winne sto- 
srwnie do powyższego podziału, to znaczy, 
że komitety rozbudowy ewentualnie ma- 
gistraty nie mogą przyznawać pożyczek na 
nowe budoóte dopóki nie zostaną zaspo- 
kojone potrzeby kredytowe budowli roz- 
poczętych w kolejności ich zaawansowania 
w budowie. 

Wreszcie regulamin kładzie nacisk na 
szczególne uwzględnienie w odpowiedniej 
mierze budowy domów mieszkalnych dla 
robotników i przy udzielamiu kredytów na 
budowę domów dochodowych żąda od bu- 
dujących przedstawienia sposobu określa- 
mia przyszłego komornego. 


Bezlitosne przeszkody dla samobójców 


TRZEBA WYBIERAĆ INNE SPOSOBY ROZSTAWANIA SIĘ ZE ŚWIATEM. 
RZUCENIE SIĘ POD POCIĄG BEDZIE UTRUDNIONE, A I TRUCIZNĘ NABYĆ 
BĘDZIE NIEŁATWO. 


(p) Dowiadujemy się, że wobec wzmo- 
żenia się na terenie Łodzi samobójstw 
pod kołami pociągów, władze kolejowe 
wydadzą specjalne zawiadomienie do 
wszystkich podwładnych urzędników, by 
w chwili przejeżdżania pociągu przez 
przejazd kolejowy dawano baczną wwagę 
na drabiniasty bezpiecznik i by wozy za- 
trzymywały się na 50 kroków przed bar- 
jerą. 

Człowiek, który w chwili przejeżdża- 
nia pociągu będzie się zbliżał do toru zo- 
stanie pociągnięty do odpowiedzialności, 
zaś funkcjonarjusze kolejowi otrzymają 
prawo  przytrzymania, ewentualnie po- 
zbawienia wolności osobistej człowieka, 


co do którego istnieć będzie uzasadnione 


podejrzenie, że zamierza pozbawić się 
życia. 

W najbliższych dniach również wszyst- 
kie apteki i składy apteczne w maszem 
mieście otrzymają zezwolenie na legity- 
miowanie osobników, kilórzy zgłoszą się 
po kupno substancji trujących. 

W wypadkach, gdy aptekarz zauważy 
zdenerwowanie kupijącego, będzie miał 
prawo odmówienia mu sprzedaży, a nawet 
zawezwania policji, w cełu oddania osob- 
nika wydziałowi pracy i opieki społecz- 
nej. Niewiadomo tyko w jaki sposób 
władze wyposażą aptekarzy w zdołności 
psychoznawcze i umożliwią im rozpozna- 
wanie samobójczego „zdenerwowania. 


EN — 
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Na srebrnym ekranie 


W „CASINIE” I „REDUCIE”, 

Są iHmy głupie | fitmy mądre, są głupie, które 
słę podobają z powodu ładnej, bogatej wystawy | 
mądre, które są nudne jak Haki z olejem. Są wre- 
szcie filmy „z teerją* | „bez teoril', Zresztą jest 
wielka rozmaitość filmów, grunt, aby obraz hył 
ładny i podobał się. 

Jak trafić na film, któryby za dwa lub jeden 
złoły, posiadał dla widza właśnie te walory? Tu 
decyduje przeważnie spryt właśclelela kina l 
miejsce, gdzie się ono znajduje, 

Kino przy pryncypalnej ulicy, jarzące się re- 
klamą różnobarwnych lamp elektrycznych, afi- 
szem, na którym w czterech kolorach młodzieniec 
ze smętuą miną wpatruje się w roześmłaną „a 
jednak smutna" twarzyczkę jakiejś Lucy lub Mary 
decyduje często o powodzeniu historji nudnej, jak 
perspektywa ul. Kilińskiego. 

Klasycznym przykładem zupełnie niepowszed- 
niego nabierania ludzi jest „Ulica miljarderów* 
wyświetlana ostatnia w „Casinie* przy ul. Piotr- 
kowskiej. Koncepcia cynicznego djabła | „starega 
zbója* z wystawą wytartą, jak stę zdaje Jeszcze 
z roku 1904, z aktorami wywracającymi załamł, z 
głupim szachrajem w zawoju, z histeryczną pane 
ną, „szlachetnym młodzieńcem” | miliarderem Idjo- 
tą, który bankrutuje z powodu głupich dwóch mile 
jonów dolarów (ładny miljarder!), z dwoma oszi 
stami i bardzo nieciekawym szantażem — oto naf- 
nowsza nowość rzekomo wytwórni Paramount: 
Kto, chce filech wierzy. 

Przez całe ośm długich aktów, t. j. przez całe 
prawie dwie godziny wieje z ekranu serdeczne 
nuda. 

Na całość składa się jeszcze szereg scen, uwi- 
doczidonych na fotografiach reklamowych, a opu 
szczonych w filmie. 


Przeciwieństwem nudy „Casłna* jest barwny, 
żywy film w „Reducie* — „Człowiek bez jutra“ 
i „Syn stepu I jego koń“. Cudowne zdjęcia pusty” 
ni afrykańskiej, kapitalny widok wiełbłądów ciąg 
nących sznurem ra włdnokręgu, wreszcie reżyse- 
rja prawdziwie francuska, artystyczna tak w wy» 
stawie, ak | w scenach zbiorowych oraz cała mae 
sa śwłatła I przestrzeni, to są charakterystyczne 
rysy „Człowieka bez jutra". 

Również „Syn stepu i jego koñ“ tętni amery= 
kańskiem tempem życia. 


Nie dziwnego zresztą, (ż „Reduta“ wysławła 
filmy ciekawe, które prawdopodobnie są również 
i drogie. Kina plerwszorzędne, które pobierają też 
odpowiednio wysokie ceny za bilety, są obowiąe 
zane wzamian za słone ceny dawać odpowiednie 
obrazy. 


Trybuna publiczna 
ECHA PRZYKREGO ZAJŚCIA, 
Szanowny Panie Redaktorze! 


Proszę uprzejmie Szanownego Pana Rex 
daktora o umieszczenie w Jego poczytnem 
piśmie mego, z głębi serca płynącego, po- 
dziękowania dla tych wszystkich, którzy, 
z powodu ubolewania godnego zajścia, po. 
śpieszyli wyrazić mi swoje cenne spółcznt= 
cie, 

Z poważaniem 
(—) W. Groszkowski 


wice-prezydent. 
Łódź, dnia 7 lipca 1925 r. 


Antyszkolna manifestacja 
miodzieży 


SPROSTOWANIE. 

W jednym z mumerów „Głosu Polskiego“ była 
pomieszczona wiadomość, o demonstracji dzieci 
szkoły Nr. 30 z powodu pozostawienia ich na dru- 
gi rok, zupełnie niezgodna z prawda. Zajście 
przedstawiało się następująco: 

W piątek dnia 26 czerwca, po skończonych 
lekcjach, kiłku młodszych chłopców, wyszedłszy 
ze szkoły na ulicę, podarło stane zapisane zeszy* 
ty, które dopiero co rozdało im nauczycielstwo, 
Żadmych przytem okrzyków, przeciwko władzy 
szkolnej nie było. Więc nie świadectwa szkolne 
(cenzury), ałe stare niepotrzebne zeszyty leżały 
podarte na ulicy, o czem naocznie przekonało się 
samo nauczycielstwo, 

Miało to miejsce w piątek przed rozdaniem 
cstzur, gdyż zakończenie roku szkolnego odby= 
wało siłę dopiero nastepnego dnia, to jest w sobo 
tę dnia 27 czerwca. Po rozdamiu cenzur dziatwa 
rozeszła się w zupełnym spokoju do domów, Tym 
zaś kilku chłopcom, którzy w piątek byli spraw- 
cami nieporządku na ubicy nie wydano cemzur, 
ale zawezwano rodziców do kancelarii szkolnej. 

Rodzice przyrzekii dzieci swe poczyć © za 
chowamiu się na ulicy. 

Powyższe szczegóły niechaj wystarczą, aby 
podobny zarzut nie obniżał godności szkoły, ora 
wartości moralnej wychowanków. 


Kierownik A. Urbański. 


Zapisujcie się na 
członków 
Czerwonego Krzyża 


8.VTI — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Nistorja godna pióra powieściopisarza 


MARTYROLOGJA POLAKA — JEŃCA JAPOŃSKIEGO, 


(p) Była zima! 

Wiat zimny wiatr, ciął niemitosiermie wszyst- 
ko napotkane na drodze,  tapelniając atmosferę, 
przenikliwymi pytkami zmrożonego śniegu. 

Drogą prowadzącą do Pabłamic szedł samotmy 
człowiek, podpierając się kiiem. Palto strzępami 
opadalo zę szkieletowego ciała, biedak skostnia- 
tymi rękoma przytrzymywał opadające łachmany 
iz rezygnacją spoglądał w niebo, jakodyby stami- 
tąd oczekiwał tylko zbawienia, 

Człowiekiem tym był wędnowmy żebrak Teo- 
dor Gryzel 

Po dwóch godzinach krzyżowej drogi, przypo- 
minającej Golgotę, w dali ukazały się dachy oO- 
śnieżonych domów. lednak zamiast dobrych ludzi 
przywitały wędrowca szczekania dobrze wypasio- 
mych psów. Gryzel wszedł do pierwszego domu 


| 

| 

| 
i skromnie zastukał do drzwi, a ponieważ z zew- 
nątnz mie odpowiadał mu żadem głos h 


klamkę j wszedł do środka. 

Uirzat leżący na krześle piękny sweater.. Jed- 
nym mchem, bez namysłu, bez zastanowienia się. 
chwycił Gryzel zbawienne okrycie, odział się w 
mie i ruszył w dalszą drogę. 

W 10 minut potem schwytano Gryzla. Za kra= 
dzież sweatra na szkodę p. Gryglaka osadzono go 
w więzieniu. Wczoraj zmalazł się na ławie oskar- 
Żonych. 

— Dlaczegoście to uczymii? — pyta przewod- 
miczący sędzia Kulikowski. 

— Zimno mi było, śmierci się bałem... 

— Jak to było, opowiedzcie ? 

Wysoki sądzie — począł mocnym głosem 0- 
skarżony — ja Teodor Gryzel, bogacz, siedzę na 
lawie oskarżonych pod zarzutem kradzieży, do 
któmej przyznaje się. Panowie sędziowie! — gdy 
nastal rok 1905, pamiętrry rok wojny zostałem mię 
dzy imrymi wzięty do wojska 1 pierwszym tran- 
sportem odestamy na front rosyjsko - japoński. Za- 
stawiłem w Łodzi młodą żonę i dzieci i poszedłem 
śmiało z innymi przez góry Uralu i tajgi Sybiru 
4a wschód, hen po granice chińskie. 


Nie pozwolić! 
DROŻEJE MAKA ZDROŻEJE CHLEB. 


(p) Urząd walki z łichwą i spekulacją 
winien wglądnąć w sprawę podwyższenia 
cen mąki żytniej i pszennej, jak również i 
razowej, gdyż wskutek niepogody paska- 
rze maczni przewidują, że żniwa będą opó- 
nione i podwyższają ceny mąki już obe- 
cnie. 


Aura a kanalizacja 
JEDNA PRZESZKADZA DRUGIEJ. 
(p) Obecna pogoda w niemałej mierze 

przyczynia się do utrudniania prac kanali- 
zacyjmych, a to z przyczyn następujących: 

Ulica Kopernika przedstawia wogóle 
widok kanalu weneckiego, gdzieniegdzie 
tylko wystają wysepki gliny, które zamie- 
miają się w błoto. 

Na ulicy Andrzeja jest jeszcze gorzej, 
gdyż ustawione słupy trójkatne z blokami. 
zamiast windować nieczystości z ziemi, 
zapadają się w grząski muł, uniemożli- 
wiając w ten sposób pracę. 


Na ulicy Kopernika dzień i noc pracują 
cztery pompy ssąco-tłoczące, które stara- 
ja się niedopuścić mas wody do ułożonego 
bod ziemią belkowania, łatwo bowiem 
zdarzyć stę może katastrofa zawalenia się 
dokonanej już roboty. 


Stan robót brukarskich na ulicy Naru- 
towicza przedstawia się nie mniej opła- 
kanie, gdyż w dniu wczorajszym podczas 
ulewnego deszczu skryty się pod wodą zu- 
pełnie szyny, tak, że ruch tramwajowy był | 
ograniczony, 


Panowie sędziowie, pamiętacie tę karte histo- 


rji, gdzie pod portem Artur rozgromione zostały 
wojska rosyjskie, odnosząc jedną z najstraszniej- 
szych klęsk w wojnie. Z ogólnej klęski pogromu 
ocalałem ja zaledwie z kilku towarzyszami, lecz 
wkrótce schwytani — zakuci zostaliśty w kal- 
dany i osadzeni na galerach. 


Razem z innymi obiechaliśmy morze Żółte, mi- 
nęliśmy Sachalin wyłądowaliśmy na Borneo, za- 
wadziliśmy nawet o Laguan i Sumatrę, wfdzieliś- 
my zdala brzeg Australii, przeszliśmy cyklony, bu- 
rze podzwrotmikowe, aż wreszcie podczas straszii- 
wego talfumu zdołaliśmy się uwolnić i dopiero 
wówczas, gdy galery poczęły tonąć, w łodziach 
urątowaliśmy życie. 


Panowie sedziowie, wyobraźcie sobie co zma- 
czy przejść pieszo całą Syberię, a następnie jako 
wędrowny kramarz zwiedzić Imdie 1 zarabiając 
na chleb ciułać zarazem grosz na powrotną dro- 
zę do ojczyzny. 

Przez kilka lat szedłem, minałem Małą Azię. 
Turcję, Rumunie i wreszcie po 9 latach tułaczki 
dostałem ste do granie kraju. i 

Z chwilą, gdym pnzekroczył słup gramiczny 
Polski rozszałała bunza wojny europeiskiej i wzię- 
ty zostałem znów do wojska rosyjskiego 1 do» 
piero przed dwoma laty wróciłem do wskrzesza= 
nej Polski 

Domu mego nie znalazłem, żona i symowie zgi- 
neli podobno podczas oblężenia Łodzi, a ja.. tu 
Gryzel zapłakał — a ja.. złodziej sweatru, ja 
człowiek, którym przeszedł zimę  syberyjską, 
gdzie mróz dochodził do 80 stopni kradłem 
sce sweater, by nie umrzeć z zimna., 

Komplet sędziowski siedział nieporiszony na 
swych miejscach 

Na sali sądowej unosiła się atmosfera nieme- 
go oczekiwania. 

Po 10 minutach zapadt wspaniałomyślny wy- 
rok sądu. Teodor Gryzel został skazany na 10 zł. 
ZFZYWTY. 


Z tajemnej na uroczystą 


ZMIENIŁA SIĘ PRZYSIĘGA APLIKAN- 
TÓW SĄDOWYCH. 

(p) W dniu onegdajszym odbyła się 
w tutejszym sądzie okręgowym pierwsza 
uroczystość zaprzysiężenia aplikantów są- 
dowych, która dotychczas odbywała się 
w ścisłej tajemnicy. 

W obecności wiceprezesa Bronisława 
Witkowskiego, w iasystencji trzech sę- 
dziów: Wyżnikiewicza, Kozłowskiego oraz 
Iilinicza, jak również w obecności proku- 
ratora kameralnego Marcelego W:ileckie- 
go i sekretarza Cymermana, przy wypeł- 
nionej po brzegi sali został zaprzysiężony 
aplikant Berenson i mianowany aplikan- 
tem sądu okręgowego. 

Odtąd zaprzysiężenie aplikantów od- 
bywać się będzie stale bardzo uroczyście. 


Solny źle owija czekoladki 


OPAKOWANIE JEGO JEST TRUJĄCE 

I SZKODZI ZDROWIU. ZA TO NIEO- 

STROŻNY ROR PÓJDZIE POD 
SĄD, 

Państwowy zakład badania żywności zawia- 
dom wydział zdrowotności publicznej, iż nade- 
stane przez trzeci dozór samitarny próby czeko- 
ladek, wziętych od 1. Solnego (Zawadzka 32), wy- 
kazały, że czekoładki te są owinięte bezpośre- 
dnio w papier metalowy, zawierający 85 procent 
ołowiu. 

Otów posiada własności trujące i w zetknię- 
chu z czekoładkami udziela się tym ostatnim, 
czyniąc je miezdatnemi do spożycia. Wobec tego 
czkoładki takte podlegają zniszczeniu, Sprawa ta 
celem ukarania Solnego została przekazama do 
sądu pokoji. 


— 


Król angielski ogląda na lotnisku 
ulanu bojowego 


Rozbudowa angielskiej tloty napowietrznej 


podaje do wiadomości, że ukazał się w obiegu fal- 
syfikat biletu 10-ciozłotowego 
1924 roku. 


mtiej sztywarym o brzegach poza ramką zama- 
zamych farbą. 


papier miejscami wytarty, które to miejsca pod 
śwłatło prześwietłają, imitując znak wodny. 


Drk wykonano sposobem 
rysunki dla klisz poszczególnych kolorów noszą 
wyraźny charakter nieudolnei roboty ręcznej. 


no - żółtym kolorze, występują zbyt ostro, wsku- 
tek czego nadają całości odcień żólto-bronzowy. 


iniowana grubemi kreskami, włosy nie ułożone w 
faliste kosmyki, nos nieforemny, 
wskutek braku odcienia cielistego twarz złemista, 
bez wyrazu, martwa. 


dzisiejszej głełdzie urzę 
Pol- sęż 


skie 


w Hendon nowy typ aero" j 


Nr. 184 


Ostrożnie z I0-cio złotówkami 


NOWE FALSYFIKATY W OBHEGU. 
WARSZAWA, 7 lipca. (Pat) — Bank Polski 


Brak poziomych fioletowych linii w ciemnem 
4le, na którem umieszczony jest orzeł z literami 
B, P. oraz kombinacje liczby 10 z literą Z. 

Napisy nierówne, wykonamo farbą ciemniejszą, 
mż na bilecie autentycznym. 

Numeracja wykanama ręcznie czarnym tuszem, 
cyfry niekształtne. 

Stroma odwrotna. 

Tło wykonano liniami poplątanemi, niewyraź: 
nemi. 

Godła przemysłu, hand i rolnictwa oraz rogi 
obfitości me występują plastycznie wskutek gru- 
bości linii, rysunku i braku delikatnych  ciemio: 
wań. 

Plectonka ramki niewidoczna, rozmazama pod- 
chodzi pod litery B. P., które na bilecie auten- 
tycznym występują wyraźnie na tle pionowych lt- 
4a linji 

Napis „Dziesięć Złotych“ wykonany odmien- 
mą czarno - granatowa farbą, litery niekształtme. 
cieńsze, niż na bilecie autentycztwym. 

Druk tekstu klauzi karmej miejscami zalany, 
o liberach wydłużonych na tle ciemniejszem. brud- 
no - bromzowęm, 


z datą 15 lipca 


Falsyfikat ten wykonamy jest na papierze 


W medaliomie przeznaczonym na znak wodny, 


Kolory farb jasnych ciemniejsze i brudne. 
litograficznym, zaś 


Strona przednia. 
Żółte Fnje tła utrzymane w odmiennym brud- 


W wizerunku Tadeusza Kościuszki: bwarz cie- 


usta zamazane, 


Rynek pieniężny 
Warszawska niella urzędowa. Ostrowieckie 4.75—4 80 


Parowozy 0.40—0.40—0.46 
WARSZAWA, go lipca (Pat) Na 
owe 


| Pocisk 1.20 
j notowania były Rudzki 1.23—1.25 


o Starachowice 1.50—1.48—1,50 
Dołary 5.18,50 Ursus 1.23—1.25 
Franki franc. 24.42.50 Zietenżewski 10.25—H 
Zawiercie 9,60 
Żyrardów 7.15 


CZEKI. 
Belgja — — 
Holandja 209.07 
Londyn 25,33 
N. York 5.18,50 
Paryż 24.425 
Praga 15,44.25 


Borkowski 1.10—1.08 
Haberbusch 5.75—6—5.90 


Miowanła złotego, 


W dniu 7-ym lipca 1925 r, 


Szwajcarja 101.10 Za 100 złotych: 

Sztokholm —.— Berlin 79.80—80.60 
Wiedeń 73.285 Gdańsk 99,45—99,70 
Oslo — — Londyn za jeden funt szterl. 25.35 
Włochy 19,58.75 New-]Jork 19.25 
8 proc. pożyczka złota —— Praga 648.50 
Pożyczka konwersyjna 43,50 Zurych 98 87 


10 proc. pożyczka kolejowa 80.— 
Pożyczka dolarowa 65— 


4 i pół proc. listy zastawne ziem- 
22.55 


5 pr. obl, m. Warszawy przedwojen- 


Umędowa nigłda ndañska. 


GDANSK, 7-go lipca (Pat) Na dzi 
siejszem zebraniu dy gdańskiej notowano 
w guldenach gdańskich: 


ne 19.— 100 złotych polskich 93,45—98.70 
i 100 marek Rzeszy 125,545-125.855 
4 i pół proc. oblig. m. Warszawy Czek na Londyn - 2521 
przedwojene 15.75 Telegraficzna wypłata na: 
Berlin 125,416—125.724 
Warszawa 98 20—88,46 


tiełda akcjowa 


Bank Dyskowtowy 5—5.10 
Bank dia Handlu i Przemysłu 050 
Bark Zarobkowy 7.50 


Notowania giełdowe w Londynie. 


LONDYN, 7 MKpca. (Pat), Zamknięciś 
Puis 0.46—0.42 giełdy. 
Siła i Światło 021 N.-York 426.12 
Chodorów 3 Francja 104.15 
Częstocice 1.45—1.50 Belgia 105.55 
Gosławice 180 Włochy 152.15 
Cukier 2,.20—230 owym 53,44 
s zwajcarja = 
Firley 0.35—0.31—0.33 Portugalia M 
Węgiel 1.40—1.44 Holandja 12.12.25 
Polsk. Przem. Naft, 0,39 Norwegja 269: 
Nobel 158—1.60 | Daia as 
F zwecja 18 1: 
Cegielski 035—0.3% Helsingfors 182.8; 
Lilpop 0.57—0.59—0.56 Niemcy 20,47 
Modrzejów 3.10—3.25 Praga 164, — 
Norblin 0.72 Warszawa = 
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| stępnieniu tego sportu swoim, 


|, GŁ05 POLSKI" 


„ców ją uprawiających 
tości dokładnego przygotowania i treńin= 


p 


Lódź 
8 lipca 1925 r. 


Wielka rodzina sportowa 


FILKA NOŻNA A JEJ STOSUNEK DO 
INNYCH RODZAJÓW SPORTU, 


Piłka nożna, jako sport, którego w Pol- 
sce zimą się nie uprawia (z wyjątkiem G. 
Śląska) wymaga z natury rzeczy, aby upra- 
wiający ją sportowcy oddawali się w tej 
wolnej dla nich porze roku sportom zimo- 
wym. Doświadczenie bowiem doskonale 
nauczyło, że dla sportowca dłuższa pauza 
powoduje obniżenie się jego formy, jest je- 
dnem słowem dlań szkodliwą. 

Ze sportów zimowych najkorzystniej- 
szem bezwzględnie dla footbalisty jest nar- 
ciarstwo, ten pionier zimowej turystyki, 
Walory tego sportu są tak powszechnie 
znane, iż nie potrzebujemy się dłużej nad 
nimi rozwodzić. Pożądanem zatem było- 
by, aby nasze kluby pomyślały o uprzy- 
czynnym. 
członkom, dotychczasowe bowiem próby 
czynione zbyt pobieżnie i nieobliczone ña 
dalszą metę nie przynosiły właściwie żad- 
nych rezultatów, 

Z drugej strony sport ten jest kosztow- 
ny, wymaga w wielu wypadkach wyjazdu 
koleją w dalsze okolice, to też zastąpić go 
trzeba dla uboższych członków towarzy- 
stwa ślizgawka, hockeyem na lodzie, wzgl. 
saneczkowaniem, 

Sport piłki nożnej nie wymaga jednak 
uzupełnienia tyłko w czasie przerwy zimo- 
wej, on wymaga innego sportu, który wi- 
nien być dla niego podstawą, a jest nim lek- 
ka atletyka, Bez biegu niema gry w piłkę 
nożną! Lekka atletyka ma tę pierwszorzęd- 
ną zaletę, że jest bardzo tania, jest też jako 
sport pomocniczy przez zwolenników £c ət- 
ballu ogromnie ceniona. | w rzeczy samej, 
jeśli się zważy, jak decydurącą ‘est w zawo- 
dach footbalowych szybkość gracza, jak 
wiele muszą pojedyńczy członkowie druży- 
ny biegać, to odrazu musi się przyznać, że 
gracz, dobrze biegający ma ogromny plus 
w porównaniu ze słabym biegaczem. Przy 
tem footbałista ma za zadanie nietylko 
szybkość swoją doprowadzić do najwięk- 
szego wysiłku swej woli, ale musi być wy- 
trzymałym i umieć swoją zdolność biegania 
proporcjonalnie wykorzystać t. zn. oszczę- 
dzać siły aż do końca zawodów. 

Dalszą załetą lekkiej atletyki dla foot- 
balisty jest to, iż budzi ona wśród sportow- 
zrozumienie war- 
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gu, Toteż lekka atletyka nie może być 


przez kluby sportowe po macoszemu jako 


środek pomocniczy dla footbalisty trakto- 
wama, z tą zasadą już dawno na świecie ca- | 
lym zerwanó, a usifow,, aby uczynić z niej | 
dodatk. sport dla wyćwiczenia footbali- 
sty skończyły się wszędzie fiaskiem. Ow- 
szem stosunek obydwu tych sportów unie- 
zaleźmiał się coraz bardziej od siebie, dziś 
jest on zupełnie wolny; co jedynie przyno- 
si obustronną korzyść, 

Ale także 'i do innych sportów piłka 
nożna pozostaje w pewnych stosunkach, 
wielu wiośłarzy, pływaków i kolarzy wi- 
dzimy w szeregach footbalistów, nie obcym 
jest i wielu piłkarzom tennis, przy jednym 
jak i drugim sporcie o przewadze decyduje 
szybkość, zręczność i decyzia jednostki, a 
znowni w współdziałaniu z partnerem, zręcz 
ne wykorzystanie słabych stron przeciwni- 
ka oraz zadowolenie z częstej, szybkiej 
zmiany ról w grze. i 

Najbardziej jednak  spokrewnionym 
sportem z piłką nożną jest hockey, pod każ 
dym wz m przypomina on footbal, acz- 
kolwiek ze względu na kosztowność jest 
żrą bardzo mało u nas rozpowszechnioną. 

Zasługuwje również na omówienie i sto- 
sunek gimnastyki do footbalu, Korzystny 
wpływ gimnastyki nie może ulegać naj- 
mniejszej wątpliwości, gimnastyka, kształ- 
caca ciało i dopommagająca tak skutecznie 
iego rozwojowi, , niewątpliwie przyczynia 
się świetnie do utrzymania w= kondycji 
sportowców. 

Najbliższym jednak i najścislej zwiąża- 
nym sportem z footbalem jest przecież lek- 
ka atletyka, to też uregulowanie stosunku 
wzajemnego tych dwóch sportów wewnątrz 
klubu, zwiazku winno być jednem z ne* 
vażniejszych ich zadań sportowych- 


Lawne=tenis 
MISTRZOSTWA ŚWIATA, 


W finałach międzynarodowego turnieju 
tennisowego w Wimbledon o mist: zostwo 
świata francuzi wyszli zwycięską ręką, 
W grze poiedyńczej pań po raz szósty 2 
rzędu misttzóstwo zdobywa Zuzanna Len- 
ólen, która pokonała angielkę Joanne 
Fry 6:2, 6:0. Finał w "grze pojedyńczej pa- 
nów zostal rozegrany między francuzami 
Lacoste i. Borotra, z których pierwszy 


hie drusizgo. W grze rodwółrej pań para 
Legien =— Ryan (Anglia) 
grze podwójnej panów oraz w grze 
szanej narazie 


O: frałach w 
mie- 


nież i 


GAZETA SPORTOWA 


Austria -- Szwecja 4:2 (2:0) 


JAK REPREZENTACJA AUSTRJACKA ZWYCIĘŻYŁA W SZTOKHOLMIE 


SZWEDÓW 


Wysoki poziom piłki nożnej stolicy 
naddunajskiej i świetne wyniki, jakie osią- 
gały reprezentacje austrjackie na arenie 
międzynarodowej — dostatecznie zadoku- 
mentowały, że football wiedeński, szczyca- 
cy się najlepszą marką na kontynencie — 
rzeczywiście w gałęzi tej sportu przoduje 
w Europie. 

Football szwecki, który na olimpjadzie 
paryskiej zajął po Urugwaju drugie miej- 
sce w mistrzostwie świata — był dotąd 
niezapisaną kartą, zeszłoroczne bowiem 
spotkanie reprezentantów północy z dru- 


| żynami centralnej Europy dawały na wy- 


nikach sensacyjne rezultaty na korzyść, 
względnie niekorzyść szwedów. 

Niedzielne spotkanie w Sztokholmie 
z reprezentacją austriacką było poniekąd 
egzaminem dla gospodarzy, wynik bowiem 
zadecydowałby, czy szwedzi słusznie są 
uznani za mistrza footballu europejskiego 
(Austrja nie brała udziału w olimpiadzie). 
Własny grunt, zapał i ambicja amatorów- 
szwedów  przemawiały za zwycięstwem 
gospodarzy, tembardziej, że prasa wie- 
deńska skład swój nie uważała za nai- 
szcześliwiej sklejony. 

Technika jednak goścj | nadzwyczajna 
dyspozycja ataku austrjackiego sprawie- 
dliwie i pewnie — jeżeli o przebieg gry 
chodzi — zwyciężyły ambitną jedenastkę 
gospodarzy. 

Najsilniejszemi liniami na boisku oka- 
zały się obydwa napady. 

Szcześólnie atak Austrii, dzięki nad- 


Niezrównane okazały się prawa strona 
i środek ataku. Haiister-Nemes byli przy 
robocie każdej bramki, a wspaniałym 
egzekutorem akcji ich okazywał się ma- 
leńki Horwath z „Simmeringu', który sam 
strzelił 3 bramki. 

Pomoc gości w obsadzie: Richter, 
Nietsch, Sznajder, mimo pesymistycznych 
przypuszczeń części prasy, okazała się nie. 
zrównana w akcjach ofenzywnych, jako też 
w robocie destrukcyjnej, do 20 minuty bo- 
wiem przed końcem zawodów miejscowi 
nie mogą dojść do głosu, rzadko przery- 
wając się na pole karne austrjaków. 

W obronie gości wybijał się znany w 
Łodzi bramkarz „Simmeringu* — Aigner, 
który przed końcem zawodów  parował 
mase niebezpiecznych strzałów gospoda- 
rzy, Goale przezeń puszczone, były nie 
do obrony. 

U miejscowych poza atakiem 'i obro- 
ną — wszystkie linje wykazały słabe 
punkty. 

Pomoc szczególnie nie dopisywała w 
akcjach ofenzywnych, w których nie 
wspierała swego napadu, 

Zawiódt również fenomenalny zazwy- 
czaj bramkarz szwedów — Lindberg, któ- 
ry dnia tego nie był dysponowany, 

U szwedów najlepszy był Wenzel na 
prawem skrzydle, 

Dopiero w 29 i 37 min. drugiej połowy 
uzyskują szwedzi przez Rydla i Kellera 
dwie bramki, 

Sędzia' p. Bauwens z Kolonji nie nad- 


zwyczajnej bojowości, zgraniu i dyspozycji | zwyczajnie wywiązał się z zadania. 


poszczególnych graczy zademonstrował 


Prześraną tą utwierdzili szwedzi mnie- 


piękny football, w wyniku czego po 60 mi- | manie, że są oni jedynie przypadkowymi 


nutach gry goście prowadzili 4:0, 


mistrzami Europy, 


Lekka atletyka 


ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 
W PABJANICACH, 


Podczas: zlotu łódzkiej chorągwi har- 
cerskiej odbyły się zawody leklkoatletycz- 
ne, które przyniosły następujące rezulta- 
ty: Bieg 100 mtr.: Kozłowski 11,5 s, Skok 
w dal: Maciaszczyk 5.83m. 2) Sas 5,51 m. 
Skok wzwyż: Maciaszczyk 1,60 m. poza 
konkursem Rębowski 1,55, Rzut dyskiem: 
Sas 31,01 m. 2) Rębowski 30,35 m. Rzut 
kulą: Sas 9,41 m. 2) Rębowski 8,83 m. 
¿Bieg na przełaj, dyst. 2,500. mtr. Staro- 
sta 7,43. Publiczności około 800 osób. 
Zawody odbyły się na boisku P. T. C., na 
którym harcerze łódzcy przygotowali do- 
skonałą skocznię, bieżnię i tory. 
ęśdyżthEShmcik.k.cadotu.czanad 


Z POLSKIEGO ZWIĄZKU LEKKO- 
ATLETYCZNEGO. 

Polski Związek lekiko-atłetyczny opra- 
cował nowy statut (przepisy, regulamin 
i t p.) PZLA. ogłasza, że w celu podnie- 
sienia znajomości przepisów wśród ogółu 
sportowego książka powyższa jest do na- 
bycia w sekretarjacie PZLA, ufica Wiej- 
ska Nr. 11. 


SUKCES HALINY KONOPACKIEJ NA 
MIEDZYNARODOWYCH ZAWODACH 
W BRUKSELI. 

(Wyniki szczegółowe). 

BRUKSELA, 7 lipca, (C-S). — Jak już 
wiadomo, panna Konopacka odniosła wiel- 
ki sukces na międzynarodowych zawodach 
kobiecyrh w Brukseli. Obeinie możemy po 
dać szczegółowe wyniki: nzwt oszczepem: 
1) Konopacka 27,74, 2) Van Dyck 21,44. 
Bieg 83 mtr. z płotkami: 1) Hatt, (Ansglja) 
14,2. 2) Van Dyrk: Bieg 80 m. 1) Callebout 
(Anglia) 10,6. 2) Palmor (Anglia). Rzut dy- 
skiem: 1) Konopacka 28,42. 2) Tottgans 
26,99. Bieg 250 mtr. 1) Palmor (Anglia) 
356. 2) Callebout (Anglia). Skok wwyż. 1) 
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Green (Anglja) 151 ctm: rekord światowy. | 


2) Hatt (Angla) 147 ctm. Bieg 1000 mtr. 
1) Tricky (Anglia) 3:15. 2) Stenlands, Skok 
dal: 1) Hatt (Anglia) 475 cim. 2) Green 
| sta). Sztafeta: 800x600x400x200x80 
; Anglia 6:11, 2) Belgia. Startowało 150 
zawodniczek w tem 6 angielek. Widzów 4 
tysiące. Organizacja doskonała. Przyjęcie 
nadywvczai serdeczne: 


GRUNER (A. Z. S) STARTUJE 
ZAGRANICĄ, 

Jak się dowiadujemy znany lekkoatle- 
ta stołecznego AZS-u Julian Gruner star- 
tuie dnia 12 b. m. na wielkich międzynaro- 
dowych zawodach w Paryżu, organizowa- 
nych przez „Stade Francais", dnia 14 bm. 
w Paryżu na akademickich zawodach P. U. 
S. a dnia 17i 18 b. m. w Londynie na mię- 
dzynarodowych wistrzostwach Angkhi. — 
Na zawody te. w których polacy m'eliby 
dużo szans AZS. ma zamiar wysłać rów- 
i Szydłowskiego. 


| 


Kolarstwo 


KOLARSKIE MISTRZOSTWO P. P, S. 


(p) W niedzielę, dn. 12 lipca, staraniem 
polskiej partji socjalistycznej, odbędzie 
się wycieczka dzielnicy bałuckiej do Teo- 
filowa za Radogoszczem. 

Na miejscu odbędzie się strzelanie z łu- 
ku, zaś punktem kulminacyjnym będą wy- 
ścigi sekcji kolarskiej o mistrzostwo pol- 
skiej partii socjalistycznej. Na zakończenie 
zabawy złoży się polonez z lampionami. 


IX-TY ETAP „TOUR DE FRANCE", 

PERPIGNAN, 7 lipca. (C-S), — 9-ty 
etap kolarskiego biegu naokoło Francji 
Luchon-Perpingnan 325 dm. przyniósł 
zwycięstwo Frantzowi. W ogólnej klasy- 
fikacji prowadzi teraz Botteochia (Wło- 
chy). 2) Frantz. 3) Dejonghe. 4) Benoit. 5) 
Huysze, 


RAID SAMOCHODOWY AUTOMOBIL- 
KLUBU POLSKI. 

SŁONIM, 7 lipca (C. S). Drugi etap 
raidu Wilno — Słónim odbył się na dy- 
stansie 369 kim. (w tem 250 kim. drogi 
bocznej), Z Wilna wyruszyło 18 maszyn, 
a jedna maszyna (wojskowa) przybyła. 
Droga nadzwyczaj błotnista. Kilka ma- 
szyn utknęło w błocie. Na 85 klm. od Wil- 
na żdarzył się wypadek, gdyż mostek nad 
rzeczką załamał się, jednak przerwy w 
raidzie nie było. Pierwszy przyb 
„Steyer'' (Nr. 12) — kierowca pan Pfeiffer 
w czasie 8 godz. 15 min„ a zatem średnio 
przeszło 43 km. na godzinę. II-gi przybył 
również „Steyer“ (Nr. 11) w 8 godz. 17 min, 
Iil-cie miejsce zajął też „Steyer'”* (wszyst- 
kie trzy auta z kategorji IIl-ej). Z kate- 
gorji Il-ej pierwszy przybył „Austro-Dai- 
młer", (kierowca pan Betasquo), na TV-em 
miejscu polska maszyna „Ralf Stetysz"”, 
trzecia kategorja zajęła V-te miejsce. 
Z czwartej kategorji „Rochet Schnajder'" 
na 7 miejscu. Z pierwszej kategorii „Fa- 
brique Nationale" na 11 miejscu. Organi- 
zacja etapu bardzo dobra. W dniu 7 b, m. 
trzeci etap Słonim — Tarnopol. 

xix— 


MIĘDZYNARODOWE REGATY 
W BUDAPESZCIE, 


BUDAPESZT, 7 lipca (C. S.) Na od- | 
bytych tutaj międzynarodowych regatach | 


z udziałem zawodników z Berlina, Wie- 
dmia i Budapesztu, zwycięstwo odniosła 
osada klubu „Borussia" z Berlina o 1 i pół 
długości przed budapeszteńską „,Panno- 
nia“, za którą wreszcie przybyła wiedeń- 
ska osada klubu „Domahorst”, 


HARRY WILLS BIJE WEINERTA 
W DRUGIEJ RUNDZIE. 


NOWY JORK, 7 lipca (C. S), W obec- 


ności. 65.000 widzów rywal Dempseya. 
murzyn Harry Wills pokonał Weinerta w 
drudiei p i PRZEZ zz 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
8 lipca 1925r, 


Tragedja turystów 


SIEDMNAŚCIE OSÓB ZGINĘŁO POD- 
CZAS ŚNIEŻYCY, — ŚNIEŻYCA W LiP- 
CU. — KATASTROFA. — EKSPEDY- 
CJA RATUNKOWA ZDOŁAŁA DO 
TEJ PORY ODNALEŹĆ WŚRÓD ZAGI- 
NIONYCH SIEDMIU TURYSTÓW. 


Zaprzeszłej niedzieli wydarzył się w 
Alpach straszny dramat turystyczny. Nie 
zważając na złą prognozę, którą meldo- 
wały stacje meteorologiczne, wybrała się 
w góry wycieczka, złożona z 20 osób, męże 
czyzn i kobiet, Turystów spotkała na prze- 
łęczy Oedsteinu śnieżyca. Z powodu gę= 
stej mgły zbłądziłi, Podczas tego, gdy szu» 
kali możliwej drogi, aby wydostać się z 
przełęczy, oberwał się głaz i trafił w głowę 
Marję Winter. Dziewczyna zemdlała. To- 
warzysze urządzili prymitywne dla niej no- 
sze z płaszczy i powlekli się dalej. W kil- 
ka godzin potem padli ze zmęczenia, Od 
tej partji turystów, wśród której znajdowa= 
ła się Marja Winter, odłączyła się druga 
partja i poszła szukać innej drogi w nadzief 
że uda się im zawezwać pomocy dla omdla« 
70 towarzyszy. Tylko dwóch zdołało 
lojść do stacji ratunkowej w górach. 

Ekspedycja ratunkowa zmuszona była 
przeczekać śnieżycę i mogła dopiero naza- 
jutrz wyruszyć na odnalezi:nie zabłąka» 
nych turystów. 

Znaleziono siedm trupów i Marję Wine 
ter, która dawała jeszcze słabe oznaki żyw 
cła, Innych nie odnaleziono dotąd pomimo, 
że przedsięwzięto zaraz dalsze poszukiwa- 
nia. Możliwe, że wpadli w przepaść, 


Marję Winter umieszczono w szpitala, 
Przypuszczają lekarze, że uda się ją wyra 
wać ze szponów śmierci, Stan jej wszakże 
bardzo groźny. 

A oto nazwiska ofiar katastrofy: Mar- 

ies,  Wegscheider, ŚSpiegler, Glattau, 

öffler, Schneider i Rolwinger. 


Zawody sfrzeleckie 
O MISTRZOSTWO M. ŁODZI. 


Dnia 18, 19 lipca r. b. odbędą się za» 
wody strzeleckie z małokalibrowej broni © 
mistrzostwo m. Łodzi i o mistrzostwo 
szkół średnich (flower kalibru 6 mm.) na 
50 mtr. do tarcz pierścieniowych (olimpfj- 
skich), zorganizowane przez sekcję strze» 
lecka wojskowego klubu sportowego w Ło» 


dzi na własnej strzelnicy róg Zakątnej i 
Konstantynowskiej. 
Do zawodów o mistrzostwo m. Łodzi 


mogą stawać wszyscy amatorzy, a © mie 
strzostwo szkół uczniowie szkół średnich. 
Nagród o mistrzostwo m. Łodzi, o mistrzo- 
stwo szkół cztery. Zawodnicy mogą stawać 
do zawodów z bronią własną, lub wypoży” 
| czoną ze sekcji strzeleckiej W. Typ 
broni dowolny bez szkieł optycznych  (ite- 
net), Zapisy zawodników będą przyjmowa= 
| ne do dnia 12 lipca włącznie na strzelnicy, 
W. K, S. od godz. 16 — 18 codziennie. Ce= 
| lem umożliwienia przeprowadzenia trenie 
| gu do powyższych zawodów i wogóle dła 
| życzących strzelać została od dnia 18 czer- 
wca otwarta strzelnica dla osób cywilnych 
czynna od godz. 16 — 19 codziennie, mie- 
ści się przy ulicy Zakątnej róg Konstanty« 
| nowskiej, 

Karabinki i amunicja na miejscu. Ży” 
czący mogą strzelać z broni własnej. Szcze 
śółowy program zawodów jak również ro- 

| dzaj nagród będzie ogłoszony w najbliż- 
| szych dniach. 


W zdrowem cielę — zdrowy 


PIERWSZE W POLSCE STUDJUM 
WYCHOWANIA FIZYCZNEGO, 


__ Śladem uniwersytetów amerykańskich, 
które posiadają nietylko katedry pedago- 
| giki, lecz także teorji wychowania fizycz» 
nego, zorganizowano na uniwersytecie po- 
zmańskim studium wychowania fizycznego, 
powołując na stanowisko jego dyrektora 
| prof. Eugenjusza Piaseckiego. Podkreślić 
należy, że Polska była trzeciem z kolei (po 
Bedgji i Danii) państwem, które zerwało 
„ długowieczną tradycją uniwersytecką, 
krępującą niejednokrotnie śmielszą inicia- 
tywe w tej dziedzinie, 

Zadaniem studjum wychowania fizycze 
nego jest najgruntowniejsze wyszkolenie 
kierowników ćwiczeń cielesnych dla 
szkół średnich i seminarjów. Studja w in- 
stytucie trwają 3 lata, z których dwa 
pierwsze nie różnią się prawie co do pro- 
gramu od studjów medycznych, trzeci zaś 
poświęcony jest ugruntowaniu wiądomo- 
ści z zakresu psychologii, hygieny wy- 
chowania fizycznego, tudzież praktyczne- 
go opanowania jego metodyki. Studjum 
| wychowania fizycznego ma prawo udzie- 
, lania absolweniom tych kursów stopnia 

ów wychowania fizycznego, 


Licytacje przymusowe. 


Wydział Podatkowy Magistratu m, Łodzi niniejszym podaje do wiadomości, że 
w dniu 8 lipca 1925 roku między godz, 9 rano a 4 po południu odbędą się licytacje 
przymusowe ruchomości niżej podanych osób za niewpłacone podatki: 


Gallas J., Brzezińska 7, 40 klg. skóry, 
2 szafy. Zylberszac H., Aleksandrowska 10 
2 szafy, mała szafka, kozetka, Abzac L., 
Aleksandrowska 13, szafa, konewnik, czte- 
ty krzesła 2 konsole, lustro. łanasz Ch., 
Aleksandrowska 24, kredens, konewnik, 
zegar, waga. Rozencwajg Í., Brzezińska 17, 
12 worków mąki. Tragsbetreger l., Fran- 
ciszkańska 41, kredens, stół. Fajnajzen R., 
Franciszkańska 56, kredens, 2 kapy, kufer, 
2 pary firanek, 2 worki odpadków. Rozen- 
fisz M., Kościelna 2, różne towary. Lust- 
man Ch., Kościelna 4, garderoba. Rozen- 
feld M., Kościelna 5, kredens, tremo. Kry- 
sztofiak A., Marysińska 34, 20 worków mą- 
ki. Rakowski Sz., Młynarka 23, 2 szafy. 
Sendyk H., Drewnowska 11, szafa. Tenen- 
baum l., Franciszkańska 56, szafa, imaszy- 
na do szycia, kredens. Kutner L., Pod- 
rzeczna 1, 19 palt jesiennych, 8 ubrań, 
męskich. Chrzanowicz J., Podrzeczna 9, 
2 szafy, kanapa, 6 krzeseł, kredens, zegar, 
Waldman I., Podrzeczna 15, umeblowanie 
pokoju stołowego. Zylberring M. Pod- 
rzeczna 19, lustro-tremo, 2 szafy, 9 wor- 
ków mąki. Moszberg Sz., Zgierska 16, 
2 szafy, lustro-tremo, kredens, 4 krzesła. 
Goldberg l., Zgierska 18, lustro-tremo, kre- 
dens, 2 szafy, 2 kanapy, biurko, 6 krzeseł. 
Elkan M., Zgierska 20, lustto-tremo, 2 sza- 
fy, kredens, 12, krzeseł, kanapa, sofka. 
Płotek Ch., Zgierska 9, kredens, otomana, 
tremo, zegar. Amzel L., Zgierska 32, ume- 
błowanie pokoju stołowego. Montag I, Ce- 
gielniana 10, kredens, pomocnik, otomana, 
z zabudowaniem, stół, 13 krzeseł. Kitaj I., 
Szkolna 7, maszyna do szycia, Berowicz 
Ch., Cegielniana 2, lustro, szafa, leżanka, 
umywalka., Szczeciner L., Cegielniana 6, 
garderoba, Berman J., Konstantynowska 58 
2 szafy. Wincygster J., Al. I Maja 4, kre- 
dens, lustro-tremo. Zylberszac H., Al. I-go 
Maja 16, 2 szafy, tremo, otomana, kredens, 
słół, 6 krzeseł, 15 szt. podszewski. Las- 
kowski L., Szkolna 4, garderoba, toaleta, 
pianino, kredens, pomocnik. Zylberman M. 
N.Cegielniana 37, 2 szafy, lustro- tremo, 
otomana, zegar, Najfeld Sz., Konstanty- 
nowska 28, 200 sweatrów. Garbarski S., 
N.-Cegielniana 19, toaleta, szafa z lustrem 
2 nocne szafki, pianino, kredens, 6 krze- 
seł, fotel, stół, maszyna do szycia. Fiszer 
D., Gdańska 5, pomonik. Krenicer G., Kon- 
stantynowska 30, 2 szafy, kredens, po- 
mocnik, otomana, toaleta, Kolski E., N,- 
Cegielniana 41, kredens, zegar, 10 krze- 
seł, 2 fotele, toaleta, szafa. Pinczewski Ch., 
N.-Cegielniana 43, kredens. Dudek J., Za- 
wadzka 15, pianino, garderoba, otomana, 
kredens, zegar, tremo. Robojad L., Kon- 
stantynowska 18, 2 szafy, kredens, pomoc- 
nik Lewin L., Szkolna 6, kredens, zegar. 
Kalmanowicz $z., Konstantynowska Nr. 30, 
tremo, biurko, otomana, zegar, kredens, 
garderoba, toaleta. Hochenberg M. Gdań- 
ska dla, pianino, kredens. Radzijewski 1., 
Zawadzka 38, pianino, kredens, zegar, 
garderoba, toaleta. Tenenbaum l., Piotr- 
kowska 38, pianino. Majzel L., Konstan- 
tynowska 49, szafa, Sztym, Jakóba Nr. 6, 
szafa, Rajsfeld J., Zachodnia 57, kredens, 
pomocnik. Jackowski R., Aleksandrowska 
30, lustro, tremo, szała do wody. 
cenman J, Łagiewnicka 9, szafa. 


W dniu 9 lipca 1925 roku między godz: 
9-tą rano a 4-tą po południa. 


Wegner A., "Piotrkowska 97, 3 biuria 
amerykańskie, 8 biurka zwyczajne, 2 fù- 
ele 2 małe szafki, 1 duża szafka, 6 fo- 
teli. Fiszer M., Piotrkowska 97, kasa 
ogniotrwała, 2 maszyny do pissnią. Szym- 
kiewicz F., Gdańska 59, 2 maszyny do 
szycia, 3 lustra. Wolman Ch. Traugutta 
10, szafa, otomana. Hajman S., Traugutta 
8, zegar, pomocnik, otomana, Nierenstein 
], Piotrkowska 123, pianino. Dymant M,, 
Pańska 67, otomana, szafa, stolik, 4 krze- 
sła, 2 szafy: kredens, lustro. Holcman M., 
Andrzeja 45, pianino, kredens, pomocnik, 
segar, 8 krzeseł. Szulc K., Podleśna 4, 2 
szafy, zegar, lustro. Szurek L., Pańska 46, 
szata z lustrem, kasa ogniotrwała, kredens, 
2 otomany, maszyna do szycia, 2 stoły, 8 
krzeseł, 2 kapy. Beker A., Piotrkowska 111, 
pianino, kredens, pomocnik, zegar, lIwań- 
czyk W., Nawrot 14, 2 szafy, maszyna do 
szycia. Piwowarski A., Al. Kościuszki 41, 
kredens. Hagendori J., Piotrkowska 109, 
garderoba, otomana, kredens, tremo. Fin- 
kielstein H., 6-go Sierpnia 9, urządzenie 
3kl. galant. Fajner A., 6-go Sierpnia 37, 
pianino. Lange F., Andrzeja 21, pianino, 
tremo, otomana. Lubiński H., Piotrkow- 
ska 79, garderoba z lustrem, szafa. Kruk 
Wł., Przejazd Nr. 14, maszyna dò pisania. 
Kronman Sz., Al. Kościuszki 27, kredens, 
tremo, biurko, garderoba, toaleta, forte- 
pian. Gurt M., Piotrkowska 59, pianino. 


a 


Wejtowicz J., Zamenhofa 38, kredens, oto- : 
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| mana, stół, 12 krzeseł. Kopel B., Piotr- 
kowska 127, fortepian, garderoba z lu- 
strem, otomana, bibljoteka, biurko. Kwaś- 
ner J, Nawrot 4, kredens, dywan, po- 
mocnik, zegar. Berger H., Zielony Rynek 
6, dywan, fotel, kredens, lustro-tremo, stół, 
6 krzeseł. Sztylerman D., Pańska 41, kre- 
dens. Joskowicz L., Sienkiewicza 9, szafa, 
toaleta, biurko, stół, 6 krzeseł, .okisz I., 
Pańska 42, lustro-tremio, kredens, biurko, 
toaleta, garderoba z lustrem. Hiler J., 
Piotrkowska 82; kredens, otomana, lustro, 
zegar, Kaszyński K., Zielona 19, 2 ma- 
szyny do szycia, zegar, szafa. Szymański 
W., Zamenhofa 6, otomana, leżanka. Fuks 
J., Lipowa 45, kredens, 2 szafy, umywal- 
nia, fortepian, stół, 6 krzeseł, lustro-tremo, 
bibljoteka, kasa ogniotrwała. Koziorowski 
St, Piotrkowska 107, 1500 żarówek, mo- 
tor elektryczny 3 HP. Szwarc D., Piotr- 
kowska 141, szafa, toaleta, umywalka, 2 
stoliki nocne. Szwarc A., Wólczańska 61, 
szafa, lustro-tremo. Rotband L., Piotr- 
kowska 120, biurko, szafka, garderoba z 
lustrem, Wofsy F., Piotrkowska 130, ma- 
szyna do szycia, kredens, leżanka, stół, 12 
krzeseł, garderoba z lustrem, toaleta. Gór- 
ski J., Zamenhofa 34, pianino, otomana, 
kredens, serwis do herbaty (srebrny) ma- 
szynka do kawy, 
leżanka, 2 nocne 


stoliki, stół, 6 krzeseł. 


Tobolski L., Andrzeja 35, pianino, kredens, ; 


otomana, garderoba, stół, 12 krzeseł, Kron- 
siiber S, Nawrot 8, szafa, leżanka, biurko. 
Torończyk A., Piotrkowska 59, 5 szlafro- 
ków, 10 szt. poduszek. Luri 1., Sienkie- 
wicza 29, pianino. Joskowicz H., Piotr- 
kowska 39, szafa, toaleta, kozetka, kre- 
dens, pomocnik, zegar. Tarkowski H., 
Sienkiewicza 61, pianino, kasa ogniotrw. 
Berger >., Kilińskiego 60, szafa, szafka, 
lustro-tremo, kredens, maszyna do szycia. 
Herszlikowicz Sz. Kilińskiego 89, szafa, 
bieliźniarka, 60 mtr. materjału. Kowalski 
S., Główna 24, szafa, 2 szafki kuchenne, 
lustro ścienne. Halpern Ch., Kilińskiego 
61, tremo, otomana, kredens, zegar, gar- 
deroba, kasa ogniotrwała, biurko, bibljo- 
teka, dywan. Goldamer O., Kilińskiego 
74/6, kasa ogniotrwała, urządzenie biuro- 
we. Janc A. R., Juljusza 13, zegar, bib- 
ljoteka, biurko, pianino, 2 dywany, 2 duże 
fotele. Kaufman A., Kilińskiego 61, kre- 
dens, tremo. Opoczyński H., Kilińskiego 
105, 6 rol. pas. rzemiennych. Freszt A., 
Wodny Rynek 13, 200 klg. owsa, 1 waga 
decym., szafa, kanapa, lustro. IKwaśniew- 
ski, J., Piotrkowska 25, szafa, otomana, 
mała szafka, bufet. Ciurabski W. Rad- 
warńska 44, szafa, lustro, komoda, Spiry- 
tus H., Rokicińska 12, 12 klg. blachy, 25 
piec. kuchennych. Gliksman H., Kiliń- 
skiego 96, pianino 3 lustra, kredens. Czar- 
necki St., Piotrkowska 189, komoda. Gold- 
berg Z., Karola 3, zegar stojący. Makówka 
K, Rzgowska 39, biurko. Wojtasik M., 
Targowa 28, stół, 2 krzesła, lustro, ko- 
tnoda. Karsz M., Sienkiewicza 85, kanapa, 
lustro-tremo. 


| W dniu 10 lipca 1925 roku między godz. 
-tą rano, a godz,4 po południu, 
| Pawlak Wł. Kilińskiego 143, lustro, a- 
| tomana, zegar, szafa. Puszel Z., Piotrkow- 
ska 122, tremo, szafa, bufet. Lajman Ch., 
| Piotrkowska 192, biurko, palto, garnitur. 
Grodzieński L., Piotrkowska 200, kredens, 
zegar. Bezbroda M., Główna 41, kredens. 
zegar. Miller K„ Radwańska 47, 3 pary bu- 
cików damskich. Rubenstein D., Piotrkow- 
ska 182, kredens, zegar, pianino. Litenteld 
W. Piotrkowska 182, 20 sztuk towaru. 
Oliwa Sz., Pańska 103, maszyna do szycia, 
6 krzeseł, postument, Szacke J., Radwań- 
ska 6, szafa, toaleta. Engel L., Radwańska 
6, pianino. Rogoziński I., Główna 9 1 szt. 
towaru granatowego, 1 szt. bostonu. Gerc 
J. Radwańska 50, lustro, kanapa, 6 krze- 
seł, 2 stoliki, stół, Berstein S.. Główna 45. 
90 palt jesiennych, 100 ubrań, Szwarc A. 
Henryka — 60 kub. metr, desek. Szwarc 
H., Henryka 10, 50 kub, mtr. desek. Ceglin 
Ceglina 4, otomana, lustro, biurko, kre- 
dens. szafa, Birencwaig I, Piotrkowska 275 
fortepian, szafa, toaleta, umywalka, koze- 
tka, 2 stoliki nocne, kasa żelazna, kanapa, 
3 fotele klubowe, kanapa kryta skórą, wie- 
szak z lustrem, stolik owalny, Tusk H. 
Piotrkowska 275, 2 kredensy dębowe, 2 
szafy, szafa do książek, stół 10 krzeseł. 
kasa żelazna, lodownia, szafa mała z lu- 
strem, 2 nocne stoliki, umywalka, zegar, 
lampa z abażurem, stół, 2 krzesła koszy- 
kowe. Michalis R., Sz. Pabjanicka 23, Ju- 
stro-tremo, Radogoskim I, Piotrkowska 
309, 2 skrzynki jai Weber B., Miła 1, ma- 
szyna do szycia, lustro, zegar, szafa, ko- 
moda, kredens kuchenny. Frydman A., 
Rzgowska I. żelazne lane garnki, piecyki 
żelazne, Pomeranc R., Rzgowska 18, 


| 
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| 
| 
| 
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zegar, 2 szafy, toaleta, | 


| 


lu- i 79, szafa, 


OD CYTYSO 
W drukarni „Głosu Polskiego" Piotrkowska 86 


Mr. 184 


AD ATNISTR AOCOIA „GŁOSU POLSEIEIGO" 
Wydział Ogłoszeń 
niniejszym uprzejmie prosi swych Szanownych Klijentów 
IzZT>rzy >oriaszali się dotychozas ZA pośrednictwem 
BIURA INFORMACJI PRASOWYCH 


2. I. JP, 
by zechcieli na przyszłość ogłaszać się bezpośrednio w administracji, bądź też 
przez inne bitra ogłoszeń, lub agentów. 


Oa Biura Informacii Prasowych BIE) 
„Głos Polski“ 


OGE:O©SZEN NIE: PRZYJMUJE 
ze względu na niepofrywanie przez nie należności za podawane reklamy. 
NBT DT —117 S NIA WL WEAR ZA 


II URZĄD SKARBOWY "Łódź, dnia 7 lipca 1925 r. i 
podatków i opłat skarbowych Nauka 1: wychow. 


i! nl K 


w kodzi. „szybko | 
dokładnie wylicza 
rutynowana nat- 

a czycielka Zgło- 


szenia od 1—5 p.p. 
i od 7—9 wieczo- 
rem Wólczańska 
62, m 15 3573-37 


kopno i sprzedaż 


Pozna do sprze 
dania gdańska 
szafa dębowa Pro: 
fesorska Nè 1 (róg 
Zgierskiej 507-2-k 


Lokale, mieszkania 


1e wynajęcia pięk- 
nie umeblowany 


II Urząd Skarbowy podatków i płat skarbowych w Łodzi po- 
daje do wiadomości publicznej, że w celu ściągnięcia zaległych po- 
datków skarbowych odbędzie się dnia 14 lipca r.b. od godz. 12 rano 
do godz. 4 po poł. publiczna licytacja ruchomości, zajętych u niżej 
wymienionych płatników: 


. Lubiński Henoch, Nawrot la, fortepian i 6 skrzyń przędzy, 

. Weinberger i S-ka, Sienkiewicza 163, 129 sztuk towaru i koń, 

. Jasinmowski Ire, Senatorska 25, 4 warsztaty tkackie mechaniczne. 

. Feldbril Dawid, Piotrkowska 167, wentyli mosiężnych 200 sztuk. 

. Bek Edward, Słowiańska 15, 1 szafy, otomana, maszyna do szycia, 
2 konie i wóz ciężarowy. 

. Lipszyc Ignacy, Piotrkowska 152, urządzenie 3 pokoi i pianino. 

. Sawielew Irena, Napiórkowskiego 38, urządz. restauracji, 5 stolików. 

. Spodenkiewicz A., Piotrkowska 150, 15 tuz. koszul męskich. 

9. Lichtenfeld i@-ka, Piotrkowska 182, kasa ogniotrwała, maszyna 
do pisania. 

. Zylbersztajn G., Dzielna 18, 2500 sztuk chustek półwełnianych, 

. Bergman B-cia, Przejazd 78, 3 bryczki i kasa ogniotrwała, 

. Białek S., Piotrkowska 182, 2 bormaszyny, 2 śrubsztaki, waga. 

. Polakiewicz H, Piotrkowska 218, 6 warsztatów tkackich. 


do 4 9 OI 4 W RY — 


pokój z częścio- 
wem utrzymaniem, 
Piotrkowska 145 
m. "4. 529— I 


4 nie mie- 
szkalne do wy- 
najęcia Sienkiewi- 


14. Wagowski, Fuks i Wincygster, Wegnera 4, 2 zespoły przędzalni- |cza 102. 522— 5-m 
cze, 10 warsztatów tkackich. 
15. Garelik Hersz, Piotrkowska 132, 28 metr. gabardiny, 26 szewiotu i Doniesienia 10M 


17 mtr. worli, 20 mtr. popeliny, 60 mtr. damaszki, 


r p > k ka Pipiko- 

16. Wojdysławski L., Piotrkowska 218, 3 szafy do ubrania, 4 krzesła, Iwa prawie pa- 

fotel i maszyna do szycia. ,nie. Piotrkowska 

17. Gołdman i S-ka, Piotrkowska 130, kredens, lustro, tremo, kanapa 15% m.14. 1-10-d 
zegar i stół. - 

18, A, wg) Morgenstern, Piotrkowska 132, 2 maszyny do pisania oeta Drzyma” 


. Prentki i Jonas, Piotrkowska 70, 5 sztuk towaru wełnianego. ja 203, Hry 

. Frenkiel Ch., Pusta 6, 20 szt. towaru adamaszki. 

. Fiszbuch Ludwik, Nawrot 35, 2 szafy, maszyna do pisania. 

„ Szwarc i Glanc, Nawrot 33, 1 warsztat tkacki. 

. Podstolski Karol, Nawrot 33, 10 szt. pasów i warsztat tkacki. 

. Podstolski i Zielonagóra, Nawrot 38, 12 szt. towaru i 1 skrzynia 
przędzy. 

. Kwiatkowski P., Nawrot 35, 3 otomany. 

. Krupiński Franciszek, Nawrot 39, 1 bryczka. 

. Kaliński Franciszek, Nawrot 37, kredens. 

. Kowalski J., Nawrot 41, urządzenie sklepowe, 15 paczek papiero- 
sów i 500 szt. 

. Pachoł J., Nawrot 43, urządzenie sklepowe. 

. Sztajgert Gotlib, Miedziana 10, urządzenie sklepowe, 

, Kuliński Kazimierz, Żelazna 4, fortepian. 


Zasekwestrowane ruchomości można obejrzeć na miejscu w dniu 


Lagabione dokum. 


ederbaum Mo» 
szek zgubił do: 
wód osobisty wyd. 
w Łodzi.  525-5-2 
PE Abram 
zgubił dwód o- 
sobisty wyd w Ło» 
dzi. 524 —5-7 
|zorze Marja 
zgub. paszport ro- 
syjski i wyciąg z 
ksiąg ludności 
525—]-z 


poz Zachar 


licytacji. jasz zgubil do- 
NACZELNIK URZĘDU: wód osobisty. wyd, 
w z. SZOSLAND. |" 7" 55* 
OGŁOSZENIE. [KURSA małoryczne Dr. med. Dr, 
N dzie $ 125 R dzenia] | i 
acaat Dra erea | hiho, | Ze ligsonowa (H, Szumacher 
z roku 1925) do Ustawy o powszechnym uszerja [Choroby skórne i 
„Nauka 


Choroby kobiece 
weneryczne (u ko- 
biet). 


Usuwanie włosów 


obowiązku służby wojskowej z dnia 23 
maja 1924 roku” (Dz. U. Rz. P. Nr. 6] 
poz. 609: podaję do wiadomości, że 
Magistrat m. Łodzi przejął z dniem 1 lis 


i weneryczne 
6-go Sierpnia 1. 
Godz. przyjęć: co- 

A 5-ej 


w Krakowie 
ul. Zielona 9 


przygłtowują do matnr 


pca 1925 roku od Komisarjatu Rządujzjny, Ikich typów | Z twarzy elektro-| dziennie 

na m. Łódź rejestracje roczników 1604 Jieminaryinych | do eg: PIA dza: do 7 i pół pe poł. 

ag 5 1 I desicacia ioa PA S. dadza ty A AEE i | w niedziele i świę- 
odatkowa rej ja MĘŻCZYZU |wjqwalna systemem ko- | © (oprócz | ta od 1l-ej do 1-ei 

urodzonych w r. 1904,którzy obowiązkowi]  respondencyjnym niedziel). 757—1 289—2 


temu dotychczas nie uczynili zadość, od-] ._ 
bywać się będzie począwszy od dnia 6] = 
lipca b. r, w lokalu Oddziału Wojsko 
wego przy Placu Wolnosci Nr. 1 odj“ 
godz. 10 ej do 15%-€6j. 

O rejestracji roczników 1905, 1906 
i 1907 nastąpią osobne ogłoszenia — 

Łódź. dnia 4 lipca 1925 roku. 

Prezydent m, Łodzi 
(—) M. Cynarski. 


BG GGGIBGE 
MLECZARNIA 


przy ul. Piofrkowskiej, róg Cegielnianej 


po gruntownem odnowieniu 


528— 1 


Poszukuje się 5—6—7 pokojowego 
mieszkania 


na ulicy Piotrkowskiej od Placu Wol- 


ności do Przejazdu (ewentualnie na została otwarta. 


iednej z bocznych ulic w tym rejoniejfj ŚWieże produkty, Niskie ceny! Szybka obsługa. 
blisko Piotrkowskiej), front, parter lub|£ | 5585—90 


ierwsze piętro. Zgłoszenia pod „D. 

520--1 
stro, otomana, 2 szafy, Czerniłowski M. ! 
Sieradzka 3, pianino, Kochmalski F,, Szara 
21, lustro, kanapa, 2 szafy, biurko, maszy- 
na do szycia. Pladek H,, Wójłowska 2, ma- 
szyna do szycia, szafa, biurko, kredens. 
Nowak M., Rzgowska 2, garderoba z lu- 
strem, otomana, tremo, maszyna: do szy- 


cia, zegar, kredens dębowy. Luti B., Na- 
piórkowskiego 39, 6 par bucików Matiatko 


skiego”. 


GIEŁDA PRACY 
MASAŻYSTKA 


pyplomowara leczy reumatyzm, artretyzm, ot 
łość. Masaż twarzy.. Kilińskiego se” Bop 


NAUCZAM BATIKU 
na materjale i na drzewie. Ceny b. przystępne. 
Wiadomość: Gddńska X 117 lp. w ogródku. 

5 
| OK 


enuiar w: rayna- EKRAN - 


19—2 


J., Napiórkowstkiego 61, lustro, otomana, 
Zalewski J. H., Zarzewska 31, otomana, FRANCUSKI 
zegar, szafa. Warchiwier 32.. Piot ha ska | korespondent (ka) 


na godziny potrzebny, Oterty 
Z 55 D 


do „Głosu* „L. H 
"= RZEZ KK ZE R KO GODZ OM NY 1. CITY DEK | 
Redaktor odpowiedzialny: Władysiaw Magalski. 


